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REDAKCJA I  ADMINISTRACJA:
K r a K ó w , u l . S to ia rs K a  6 , te l. 11018
KONTO CZEKOWE P. K. 0 . N r. 4 0 9 - 5 8 0 . N

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń
1 strona wiersz  75 groszy.
K ron ika „  ,  . . . . .  50
N ad esłane „  „ . . . . .  40
Z w ykłe  „  „  ............................20

„PAMIĘTAJ, ŹE JEŚLI COKOLWIEK KUPUJESZ U ŻYDA LUB SPRZEDAJESZ ŻYDOWI, DAJESZ MU ZAROBEK I TYM ZAROBKIEM
POWIĘKSZASZ MAJATEK ŻYDOWSKI, A ZMNIEJSZASZ NASZ MAJĄTEK POLSKI".

S K Ł A D  P A P I E R U  I  G r A L A N T E R J I
Z . ZIEMBICKI p o l e c a

K R A K Ó W ,  P Ł .  M A R J A C K I  2 |

Przybory biurowe i kancelaryjne. Szachy —  warcaby 
domina —  karty do gry, wykonuje bilety wizytowe 
setka od 2 ‘50 złotych, zawiadomienia ślubne. —

5 względnie 10 0! raljatu udziela kćżcen u kupującemu za okazaniem 
(O kwitu prenumeraty „Hisła Podwav elskieno” f

 — m — t— a — — »—— — — — —  H r

|  C E N N I K I  W Y S Y Ł A  N A  Ż Ą D A N I E .  

M A G A Z Y N  N O W O Ś C I  D L A  P A Ń

L. Jasiński, Kraków, Rynek Gł. 42. (linja A-B).

Rabatu 5 1 . - 1 0
0 z a  o k a z a n i e m  k w i t u  p r e n u m e r a t y  „ H a s ł a  P o d w . ”  d l a  P .T . P r e n u m e r a t o r ó w  

0 u d z i e l a  w y t w ó r n i a  o b u w i a  „ F r a n k o ”  K r a k ó w ,  F l o r j a ń s k a ,  2 9 , <w sieni)

P P , £ ! I  » P I W O  M ! E S Z C Z A N S K I E «
BROWARU K R A K O W S K I E G O  UL. LUBICZ L. 17.

SR EBRO , P L A T E R Y , BRONZY
W  N A J W I Ę K S Z Y M  

W Y B O B Z t S  P O L E C A

M . J A K U B O W S K I
W  K R A K O W I E :  S U K I E N N I C E  2 6 |2 7  
W  K A T O W I C A C H  P O C Z T O W A  1 2 I 1 4
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SKŁAD WARSZAWSKI
p r z y b o r ó w  fo to g r a fic z n y c h

i p r a c o w n ia  fo to g r a fic z n a
K R A K Ó W , U L I C A  S Z E W S K A  L  2
TELEFON 114-28. TELEFO N 114-28.

ZAŁOŻONY W  R. 1905.
wykonuje: wywoływanie, kopjowanie, powiększenia, wszel­

kie roboty w zakres fotografji wchodzące.

V_____________   __— s

W Ł . TO M ASZEW SKI, K R A K Ó W
K Y N E K  L .  16. — odnowiony fronton

poleca po cenach bardzo niskich 
C m ielow skie Serw isy  porcelanow e sto łow e na 6 osób  25 sztuk zł. 47’—  ̂ Serw isy  do her­
baty now y fason zl. 1 T 5 0  na 6 osób 1 5  szt. D o czarnej kaw y na 6 osób 14  szt. zł. 8‘ 50

S Z K Ł O  S T O Ł O W E : lam py naftow e sto jące, elektryczne.
N oże w idelce, łyżki alpakow e, oraz ze srebra frageta .
:— ; W vpoz'ycza szkło i porcelaną na zebrania : — :

T I T III

NA SEZON ZIM O W Y.
Bieliznę męską, kapelusze, pyjamy, 
krawaty i t. d. w najnowszych wzo­
rach po cenach konkurencyjnych 

poleca:

STANISŁAW BIGrOSZ
Kraków, ul. Karmelicka 12.

N A  G W IA ZD K Ę
P O L E C A  W IE L K I  W Y B Ó R  P O D A R K Ó W  
W  P O S T A C I  W Y K W I N T N E J  B IE L IZ N Y  
G O R S E T Ó W , N A P I E R Ś N I K Ó W  I K W IA T Ó W

F -M A

„ Ż E  R  M  E  N  A  “
K R A K Ó W , SZ EW SK A  l . 10.

Sąd  O kręgow y w  K rak ow ie.
W yd ział IV  k a rn y .
D nia 10 . X II . 1 9 3 2  r .
S ygn . IV . P r .  2 1 7 /3 2 .
S ąd  O k ręgow y, W yd ział IV  k a rn y  w  

K rak ow ie  n a  posiedzeniu n iejaw n em  w  
dniu dzisiejszym  po w ysłu ch an iu  w nio­
sku  P ro k u ra to ra  S ądu  O k ręgow ego w  
K rak ow ie  w yd ał n a stę p u ją ce  

p o stan o w ien ie :
I ) .  Z atw ierd za się po m y śli §. 4 9 3 .

a u s tr . p orc . k a m . z a rząd zo n ą  i w y k o n a­
n ą  p rzez S ta ro s tw o  G rodzkie w  K ra k o ­
w ie dnia 6 . X I I .  1 9 3 2  r . L .  B . II . 2 /4 2 4 /3 2  
k on fisk atę  czaso p ism a „H asło  P o d w a­

w elsk ie" N r. 50  z d a ty  11 . X I I .  1 9 3 2  r .  
z powodu tre ś c i :

1 )  a rty k u łu  zam ieszczon ego n a  s tr .  
7 p t. „L w ow sk i" „W iek  N o w y " w obec  
o sta tn ich  z a jś ć "  w  ca ło ści albow iem  
t re ś ć  tego ż zaw iera  zn am ion a w ystęp ku  
z a r t .  1 7 0  K . K .

2 )  a rty k u łu  zam ieszczonego n a  s tr .  3 
p t. „ z a cz y n a ją ce g o  się od słów " G łos t y ­
s ią c a "  w  ca ło ści w raz  z ty tu łe m , alb o­
w iem  tre ś ć  te g o ż  zaw iera zn am ion a w y ­
stęp k u  z a r t .  1 5 6  K . K .

I I ) .  Z ak azu je  się dalszego ro z sz e rz a ­
n ia skonfisk ow an ej t re ś c i  pow yższych  
a rty k u łó w , a  zak az te n  m a  b yć ogło-
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szony w  p rzep isan ej fo rm ie  w  n ajb liż­
szym  n u m erze  czasop ism a „H asło  P o d ­
w aw elsk ie" i w D zienniku urzędow ym .

U L ). C ały  n ak ład  skonfisk ow an ego  
p ism a m a  b yć zniszczony. 
P rz e w o d n icz ą cy : D r. G ródecki, w. r . Sę  
dzia ok ręgow y. -  
E h re n p re iss . w. r.

P ro to k u la n t: D r.

Sąd O k ręgow y w  K rak ow ie  
W yd ział IV  k a rn y  
D nia 15  g ru d n ia  1 9 3 2  
S ygn . IV . P r . 2 2 4 /3 2

S ąd  O k ręgow y, W yd ział IV  k a rn y  w 
K rak ow ie n a  posiedzeniu n iejaw n em  w 
dniu d zisiejszym  po w ysłu ch aniu  w nio­
sku  P ro k u ra to r a  S ądu  O k ręgow ego w  
K rak o w ie  w yd ał n a stę p u ją ce  

postanow ienie
I )  Z atw ierd za  się  po m y śli § 4 9 3 .  

a u s tr . p roc. k a m . zarząd zo n ą  i w y k o ­

n an ą  p rzez S ta ro stw o  G rodzkie w K r a ­
kow ie d nia 1 3  gru d n ia  1 9 3 2  r . L .  B . II . 
2 /4 3 0 /3 2  k on fisk atę  cz a so p ism a : „H asło  
P od w aw elsk ie" N r. 51  z d a ty  1 8  g ru d ­
n ia 1 9 3 2  r . z pow odu tre ś c i

11 a rty k u łu  zam ieszczon ego n a  s t r o ­
nie 4  p. t. „N a m arg in esie  ak ad em ick ich  
zab urzeń  a n ty se m ick ich " od słów  „N ie­
daw no g a z e ty "  do słów  śp. W a cła w sk ie ­
g o ".

2 )  a rty k u łu  zam ieszczon ego n a  s tr o ­
nie 5  p. t. „ R u m u n ja  te re n e m  z a jś ć  a n ­
ty ży d o w sk ich " od słów  „O d dłuższego  
cz a su " do słów  „ d e m o n stru ją cy ".

3 )  a rty k u łu  zam ieszczon ego na s tr .  
5 p t. „P rzed  Tw e o łta rz e  zan osim  b ła g a ­
n ie " w  całości, albow iem  tre ś ć  ty c h  u- 
stępów  zaw iera  zn am ion a w ystęp k u  z 
a r t .  1 5 4  §. 1. K . K .

I I )  Z a k azu je  się dalszego ro z sz e rz a ­
nia skonfisk ow an ej tre ś c i i pow yższych

a rty k u łó w , a  zak az ten  m a b yć ogłoszo­
n y  w  p rzep isan ej fo rm ie  w  n ajbliższym  
num erze czasop ism a „H asło  P od w aw el­
sk ie" i w  D zienniku u rzędow ym .

II I )  C ały  n ak ład  sk on fisk ow an ego pis 
m a m a b yć zniszczony.

P rz e w o d n icz ą cy : D r. G ródecki w. r.
Sędzia Sądu O kręgow ego. P ro to k o la n t:  
D r. E h re n p re iss  w. r .

W yd ział IV  k arn y .
D nia 10 . X II . 1 9 3 2  r.
S ygn . IV . P r .  2 2 1 /3 2 .
S ąd  O k ręgow y, W yd ział IV  k a rn y  w  

K rak ow ie  n a  posiedzeniu n iejaw n em  w  
dniu dzisiejszym  po w ysłu ch an iu  w nio­
sku P ro k u ra to r a  Sądu O k ręgow ego w  
K rak ow ie  w ydał n a stę p u ją ce  

p o stan o w ien ie :
I ) .  Z atw ierd za  się po m y śli §. 4 9 3 .

a u s tr . p orc. k arn . zarząd zon ą i w y k o n a­

n ą  p rzez S ta ro s tw o  G rodzkie w  K ra k o ­
w ie dnia 6 . X I I .  1 9 3 2  r . L . B . 1 1 /4 2 5 /3 2  
k on fisk atę  w yw ieszki czaso p ism a „ H a ­
sło P od w aw elsk ie" N r. 5 0  z d a ty  1 0 . X I I  
1 9 3 2  r. z pow odu tr e ś c i :  n apisu  n a w y ­
w ieszce od słów  „G łos ty ią c a "  do słów  
„ B ez  k om p rom isów " albow iem  tre ś ć  te ­
go zaw iera  zn am ion a w ystęp k u  z a r t .  
1 5 6  K . K .

I I ) .  Z ak azu je  się dalszego ro z sz e rz a ­
nia skonfisk ow an ej tre ś c i p ow yższego  
druku, a  zak az ten  m a  b yć ogło­
szon y w  p rzep isan ej fo rm ie  w  n ajb liż ­
szym  num erze czaso p ism a „H asło  P o d ­
w aw elsk ie" i w  Dzienniku u rzędow ym .

I I I ) .  C ały  n ak ład  sk on fisk ow an ego  
druku m a być zniszczony. 
P rz e w o d n iczący : D r. G ródecki, w. r. Sę 
dzia ok ręgow y. —  P ro to k u la n t: D r. 
E h re n p re iss , w. r.
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ŻYCZENIA WESOŁYCH ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA
z a s y ła  w s z y s tk im  s w o im  P . T .  K o r e s p o n d e n to m , A b o n e n to m , C z y te ln ik o m  i Z w o l e n n i k o m

W ydaw nictw o i RedaKcja „ ila s ta  PodwaweisKiego” .

Przy opłatku wigilijnym.
O statn i m iesiąc w  ro k u  je s t  m iesią ­

cem  ob rach u n k u . P o ra ch o w a ć  m u sim y  
się z w łasn y m  sum ieniem , co śm y  zrobili 
d la d ob ra  ogółu  i n a sz y ch  C zytelników , 
p o rach o w ać się m u szą  n a si C zy teln icy  
i ca ły  ogół polski, co  u czynili d la  dobra  
pism a, k tó re  z zap a rcie m  siebie i n a r a ­
ż a ją c  się  n a  liczne k o n fisk a ty , bron i ich  
czci i m ienia • -

S K O N F I S K O W A N O

ale  n iedaw no tem u , ja k  wielu w 
P o lsce  było ta k ich  i d otąd  ich  nie b ra k ­
nie, co  byli m ocno o te m  przekonani, 
że „żydzi p om ag ali n am  w  w alk ach  o 
w olność n a ro d u " —  ra to w a li n a s  w  bie­
dzie i u c is k u "! Od n ich  p rzecież p o ch o ­
dzi to  podłe i n ie p a tr jo ty cz n e  p rz y sło ­
w ie: „ Ja k  bieda —  to  d o ż y d a " ... D zi­
s ia j, dzięki B ogu  —  i n a sz e j p a tr io ty c z ­
n ej p rasie , do k tó re j i  „H asło  P o d w a ­
w elsk ie" n ależy  —  to  p rzek on anie m o c­
no się zach w iało  i je s t  s ta n o w cz a  pew ­
n o ść, że niebaw em  zupełnie z m ózgów  
n iepopraw nych  żydolubów  zniknie.

„H asło  P od w aw elsk ie", k tó re  objęło  
sw o ją  spuściznę i p ro g ra m  po n a js ta r ­
szy ch  b ojow n ik ach  d la d ob ra  O jczyzny  
n a  je j  fro n cie  w ew n ętrzn ym , ja k  ks. 
S tojałow sk im , Jó z e fie  R o g o szu  i ty lu  in  
n y ch  d ziałaczach  społeczn o - ośw iato ­
w ych , p rzyczyn iło  się w aln ie do zm ian y  
te g o  p rzek on an ia  n a  jem u  w p ro st p rz e ­
ciw ne. N iem a m ia s ta , a  n a w e t w si w c a ­
łej P o lsce , do k tó re jb y  n a sz a  g a z e ta  nie 
d o ta rła  i m iędzy lud p olski nie rzu ciła  
d la żydów  złow rogiego h a s ła : „S w ój do 
sw ego, ze sw o jem  i po s w o je " ! G łosi je  
śm iało  z am b on y k siąd z p a tr jo ta  do sw e  
go ludu w iern ego, p o w ta rz a  je  n a u cz y ­
ciel sw oim  uczniom , a  m a tk a  sw oim  
dzieciom  n a  p oczątk u  ro k u  szkolnego i 
p rz y  k ażd ej sposobn ości. P o lsk i chłop, 
p o w ta rz a ją c  to  h asło  sw oim  sąsiad om , 
wiezie sw oje  zboże do p olskiej sk ład n i­
c y  n ajb liższego m ia s te cz k a  i ta m  w y ­
m ien ia je  n a  m ąk ę  i o trę b y , n a  k aszę  i 
k ru p y  w edle p o trzeb y . P o lsk i rob otn ik , 
odbyw szy sw oje za jęcie , śp ieszy  n a  c o ­
dzienny posiłek do p olskiej jad łod ajn i. 
Z a tro sk a n y  o jciec  o zdrow ie sw ej u ko­
ch a n e j rodzin y, p rzyw ozi w  ra z ie  p otrze  
by le k a rz a  P o la k a  i k a to lik a . D o ch o ­
d zący  sw ej słu szn ości n a  d rod ze są d o ­
w ej, idzie o p orad ę  p ra w n ą  do ob ro ń cy  
polskiego. S ą  to  n asi w iern i C zy teln icy . 
T ę n a g łą  zm ianę p rzek on ań  spow odow a  
ło u n ich  n asze  „H asło  P o d w a w e lsk ie ": 
zam ieszczone w  niem  p a trjo ty cz n e  a r t y ­
kuły, n ap isan e rę k ą  n a sz y ch  C zcigod ­

n ych  K oresp on d en tów  z ro zm aity ch  
stro n , P rz e z a cn y ch  O byw ateli n aszej 
O jczyzn y, te  białe p lam y sk o n fisk ow a­
n ych  u stęp ów , m ów iące w ięcej niż d ru ­
kow ane słow a, sk reślo n e czerw on ym  o- 
łów kiem  W ielce M iłego n am  P a n a  C e n ­
zo ra .

T yle oddaliśm y i od d ajem y ciągle  n a ­
szej p ra c y , n aszego tru d u , n aszej u d r ę ­
ki ze s tro n y  w rogów  „ H a sia  P od w aw el­
sk ieg o " dla d ob ra polskiego i k a to lic ­
kiego sp ołeczeń stw a. W śró d  ciężkich  
w aru n ków  i z wielkim  n akład em  n aszy ch  
sił i n aszeg o m ienia w y d ajem y  to  p a tr jo  
ty czn o  - relig ijn e  pism o, k tó rem u  ty tu ł  
d aliśm y n ajp ięk n iejszy  w  P o ls c e : „ H a ­
sło P od w aw elsk ie" —  h asło  grod u  pod­
w aw elskiego, k tó ry m  je s t  n a sz  p ra s ta ry

J J i e s ł c j c F i a n a  n o w i n a .

W wiejskiej chacie na sianie 
Narodził się Zbawiciel 
Nędzne w żłóbku postanie 
M iał świata Odkupiciel 
Nie w pałacach mieszczańskich,
Nie  w  złoconych pokojach,
Nie w purpurach, i strojach 
Ale w lichej stajence 
Obok osła i wołu 
W prostej  -  chłopskiej sukience 
Razem z bydłem pospołu 
Narodził się - nie poto 
Żeby Lud swój wytracił 
Przyniósł z sobą  -  nie złoto 
By mm żydów bogacił,
Ale przyszedł, z niewoli 
Wybawić lud nękany 
A/e przyszedł, w niedoli 
Goić ludziom  -  ich ranyl 
I dlatego  -  choc w biedzie 
Bądźmy wszyscy weseli.'
Sam Pan Bóg - do nas idzie-.
Cześć M u głoszą Anieli.!
Śród nas iest Boże Dziecię 
Przy niem Boża Matula 
Co je w Liche powicie 
Rączką swoją otula.
Cała/Boża Rodzina 
Gości tu między nami  -  

Niesłychana nowina:
Sam Bóg jest między nami:

LUDW IK M Ł Y N E K

u k o ch an y  K rak ów , kolebka polskiej O j­
czyzny, gdzie z  g ó ry  w aw elsk iej w y d z w a  

nia d onośnym  głosem  s ta r y  Z yg m u n t  
bolesne i rad o sn e  chw ile n aszeg o reli­
g ijn o  - n arod ow ego ży cia . „ H a sło  P o d ­
w aw elsk ie": „S w ój do sw ego, ze sw o jem  
i po s w o je " ! to  w łaśnie u ro c z y s ty  głos  
teg o  Z y g m u n ta , k tó ry  n aw ołu je  n a ró d  
polski do sam oo b ron y  przed  s tra sz n y m  
zalew em  żydow skim .

T o m y , „H asło  P od w aw elsk ie" a  cóż  
W y , P rz e z a cn i O b y w a te le  P o la c y  i K a ­
to licy , „za n a sz ą  niew olę, k a jd a n y "  za  
n a sz ą  p ra c ę  i tru d y  p od jęte  d la  W a sz e ­
go  d o b ra ? ! T ytu łów , odznaczeń , nie 
ch cem y. N ie d o m ag am y  się n aw et sp e­
c ja ln e j n a g ro d y : su b w en cyj —  h o n o ra r-  
jów  —  „p ałacó w  p ra s y " ...  N ie —  to b y  
n a s  zd em oralizow ało. M y ż y je m y  sk ro m ­
nie, dla n a s  w y s ta rc z y  t a  m a ła  re d u ta  
p rz y  ul. S to la rsk ie j 6  p raw d ziw a p u stel- 
ia  św . J a n a  C h rzciciela , g ło szącego  p rz y j  
ście  Z baw iciela. M y m a m y  do W a s  jed ­
n ą  je d y n ą  p ro śb ę :

P o p ie ra jc ie  w szędzie „H asło  P o d w a ­
w elsk ie" ten  g ło s  Z y g m u n ta ! N iech aj  
się rozb rzm iew a po c a łe j  P o ls c e ! N iech  
brzm i donośnie w  k ażd ej ch acie  w ieśn ia­
czej w  k ażdym  dom ku i p a ła cu  m iesz­
czań sk im , szczerze; polskim  i k a to lic ­
kim . Je d n a jc ie  m u w szędzie now ych  
zw olenników , czyteln ik ów  i p re n u m e ra ­
to ró w ! A  sam i p łaćcie  re g u la rn ie  p re ­
n u m e ra tę  i p a m ię ta jcie  o fu n du szu  p ra ­
so w y m ! U trz y m u jc ie  to  p ism o ja k  n a j ­
d łu żej! M y sam i, z a  słabi. N ie p o tra f i­
m y. B y łb y  to  s tra s z n y  cios i s tra sz n a  
k lęsk a dla n aszeg o  n arod u , d la  n aszej  
polskiej i k a to lick ie j O jczyzn y, gd yb y  
ostrz e g a w sz y  głos Z y g m u n ta  —  „H asło  
P od w aw elsk ie" n a  zaw sze zam ilkły.

Ł a m ią c  się op łatk iem  w igilijn ym , p a ­
m ię ta jc ie  o n a s !  M y o W a s  nie zapcnn- 
niem y.

„H a sło  P od w aw elsk ie".

— : q : —
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„A my do Betleem -  do Betleem !”
W  chw ili, k iedy P a n  Je z u s  p rzyszed ł  

n a  św iat, ów czesna ludzkość p o g rą ż o n a  
b yłą  w s tra sz n e j niew oli zaró w n o d ucha  
ja k  i c ia ła . D e m o k ra ty cz n a  G re c ja  —  
p rz e s ta ła  istn ieć. N a  je j  g ru z a ch  p an o­
szyła się b utn i ce sa rz e  rz y m s cy . P e r s ja  
E g ip t  —  P a le s ty n a  .—  F e n ic ja  —  ju ż  
nie is tn ia ły  ja k o  sam od zieln e p ań stw a. 
L io z a e  w o jsk a  rzy m sk ich  im p e ra to ró w  
były  p o s tra ch e m  b ite j p rzez n ich  lud­
n ości. P ró c z  n ieliczn ej g a rs tk i  u zu rp a­
to ró w  św ieck iej i d uchow nej w ład zy w  
ólb rzym iem  p ań stw ie  rzy m sk iem  w szy­
s tk o  ję cz a ło  w  biedzie i niew oli. Im p e ra -  
torow ie  rz y m scy  k azali sobie za  życia  
od d aw ać cz eść  b osk ą. O gólny zan ik  c h a ­
ra k te ró w . Podłe i n ikczem ne słu żalstw o. 
M oraln y  upad ek  n a  k ażd y m  k rok u , ta k  
w  p a r tj i  rz ą d z ą ce j, s ta n o w ią ce j o to cz e ­
nie ce sa rz a , ja k  i w  niew olniczym  tłu ­
m ie. W szędzie życie n ad  s ta n , a  głów nie
w śró d  z n ik c z e m n ia łe j a r y s to k r a c ji  —
o rg ja s ty c z n e  zab aw y —  ig rz y s k a  i po- 
ehody. ś ró d  te g o  liczne sa m o b ó jstw a —  
n aw et m iędzy szlach etn y m i, co  nie chcie  
li p a trz e ć  na te n  ogóln y  u p ad ek  p a ń ­
s tw a  —  n aro d u  i je g o  k u ltu ry .

W te m  zja w ia  się n a  św iat B o sk a  po­
s ta ć  Zbaw iciela, n arod zon eg o z p rzeczy ­
s te j  D ziew icy za  p rz y cz y n ą  D u ch a B o ­
żego, S tw ó rcy  św ia ta  i ro d z a ju  ludzkie­
go, b ędącego obecnie w d uchow ej i fizy- 
eznej, n iem ocy. Z w yk ła s ta je n k a  p a s te r ­
s k a  w  obrębie m ia s te cz k a  B e tle e m  je s t  
je g o  m iejscem  u rod zen ia  —  m aleńki żłó­
bek napełn ion y sianem , je g o  kolebką —  
biedna M a rja  i Jó z e f , zw yk ły rzem ieśl- 

je g o  ziem skim i rod zicam i. Spokojne  
zw ie rz ą tk a  d om ow e: w ół i  osiołek —  li­
ceni p astu szk ow ie i w ieśn iacy  pobliscy  
z p o d a rk a m i —  to  je g o  n ajb liższe o to ­
czenie. B ied n y  Je z u se k , n agi leżący  n a  
golem  sianku, m ile u śm iech a się do nich  
ja k b y  ch cia ł p ow ied zieć: „ J a  d o W a s  
p rzyszed łem , k o ch an i m oi P astu szk ow ie  
i 'W ieśniacy, co ciężko p ra cu je c ie  i zno­
sicie k a jd a n y  W a s z e j niew oli c ia ła  i du­
c h a  nie do ty c h  b ogaczy , co  W a s  g n ę ­
bią i w y s y s a ją  p o t W a sz e j p ra c y . Ja, 
W a m  przyn iosłem  zbaw ienie —  w ielkie  
Pr »yk azan ie m iłości B o g a  i bliźniego, 
bez k tó re g o  n ie m asz  szczęścia  tu  n a  
n e n u , a  n a  dow ód te j  m iłości oddam  za  
W a s  sw e życie  n a  k rz y ż u ".

T ak , ta k  —  C h ry stu s  p rzyszed ł n a  
św iat i p ok azał c ie rp ią ce j ludzkości, że  
szczęście  je j  n ie  m ieszk a w  b o g a ty ch  
zam k ach  i p a ła ca ch , s tro jn y c h  w  złociste  
k o m n a ty  —  nie w  s ta ro ż y tn y c h  gości 
ig rz y sk a ch , śred niow ieczn ych  tu rn ie ja c h , 
a  ob ecn y ch  zaw od ach  i zab aw ach  s p o r­
to w y ch  —  nie w  k ap ita lis ty cz n y ch  przed  
sięb io rstw ach , a le  ty lk o  w  sk rom n em  
u bóstw ie —  w p ra c y  n a  ro li i w  dom o­
w ym  p rzem y śle  rę czn y m  w  otoczeniu  
rod zin y i w iern ych  p rz y ja ció ł, w zajem ­
n ie się m iłu ją cy ch  1 p o m a g a ją cy ch  sobie 
w  biedzie i n ieszczęścia . N ie  p y ch a , nie­
n aw iść i z e m sta  —  nie k rę ta c tw a  poli­
ty cz n e  i pięść zaciśn ię ta  —  ale p ok ora , 
m iłość B o g a  i bliźniego —  a  przedew ­
szystk iem  spraw ied liw ość społeczn a są  
fu n d am en tam i szcz ę ścia  n aro d u  i p ań ­
s tw a ! N ie d ro g a  ró żam i w y sła n a  i sam e  
p rzyjem n o ści życiow e p ro w ad zą  do zw y­
cię stw a  i sław y h e re ie m e j —  ale  poko­

n yw an ie  tru d n o śc i życiow ych  po drodze  
k a m ie n iste j —  śró d  ciern i i g ło g ó w ! —  
W strzem ięźliw o ść —  a b n e g a cja  —  u- 
m iark o w ań ie  we w szystk iem  —  m ęsk ie  
znoszenie cierp ień  i  n iew ygód życiow y ch  
słow em , k rz y ż  —  sym b ol n a sz e j W ia ry , 
k tó r ą  n a m  d ał n ow on arodzon y Je z u s e k ,  
t o  je d y n a  d ro g a , k tó ra  n as n a p ra w d ę  
zaw iedzie do szczęścia .

N a  ty m  k rz y ż u  C h ry stu so w y m  budo­
w a ła  lu dzk ość sw e szczęście  n a  g ru z a ch  
s ta ro ż y tn y ch  p ań stw  E u ro p y  aż  do n a j ­
n ow szych  cz a só w  i dobrze je j  się pow o­
dziło. Z a m ia s t kom inów  fa b ry cz n y ch  —  
b u d ow ała sk rom n e w a rs z ta ty  p ra c y  ro ­
dzinnej w  dom u i n a  ro li. W szędzie w i­
d n iał k rz y ż  C h ry stu so w y  —  p racow an o

od św itu  do n ocy  p rzez  w szystk ie  dnie 
w tyg od n iu  —  a  p rzy tem  m odlono się  
serd eczn ie. W  niedziele i św ięta  k ościo­
ły b y ły  przepełnione. M iłość B o g a  i bliź­
niego —  u czynk i m iłosierdzia —  widne 
b yły  n a  k ażdym  k rok u . N ie było bied­
n ych  ani c ie rp ią cy ch  n a  b ra k  z a ję c ia !  
C a ła  lu dzk ość b yła  szczęśliw a: m odliła  
się —  p ra co w a ła  —  i śpiew ała, ale z a ­
w sze m y śla ła  o  k rzy żu , bo w  k rzyżu  je ­
d ynie w idziała sw e szczęście . D ziś w sku ­
tek  w yb u jałych  n a u k  i zm ian y p rzek o­
nań ludzkość o d w ró ciła  się od k rz y ż a  
C h ry stu so w e g o : p rz e s ta ła  się m odlić i 
p ra co w a ć  w  d aw n y ch  sw oich  w a rs z ta ­
ta c h , W dom u i n a  ro li —  rzucała się do  
fa b ry k , ob sługiw anych  m aszy n am i —

W  n o c  B e t l e j e m s k ą .

Chrystus się rodzi —
Między lud wchodzi 
Niesie dla biednych zbawienie 
Cieszą się — chłopy 
Biegną do Szopv —
Znoszą mu do stóp sw e ra jen ie :

Wojciech ze żoną —
Gąskę pasioną —
Jedrzej tłustego indyka,
A  Szymon stary —
Mąki dwie miary —
Ignac mu przywiódł —  konika.

Cieszą się wszyscy —
Dalsi i bliscy.
Ze oglądają Chrystuska,
Malusieńkiego
Synka Bożego —
Ukochanego Jezuska.
Tyłko —  Jan Blady,
Który się zdrady 
Na polskim ludzie dopuścił,
Nie wszedł — do szopy,
Gdzie byli chłopy —
Bo go tam Anioł —  nie wpuścił...

Jasiek Kolka

m y śla ła , że znajdzie w n ich  z łoto ... F r z e -  
rzad ziły  się rod zin y ch rz eścijań sk ie  —  
op u sto szały  k ościo ły  —  zap ełniły  się  
szyn ki i n ow ożytne w idow iska. W y tw o ­
rz y ła  się k w e stja  s o c ja ln a  —  p od n iosła  
się  s to p a  życiow a. R o zp oczęła się w alk a  
sp ołeczn a i b ra to b ó jcz a , k tó ra  ro z p ę ta ­
ła się w w szech św iatow e w ojn y . S ta n ę ­
ły  fa b ry k i -—  p rz e s ta ły  h uczeć m o to ry  
i d ym ić się kom iny. L u d zk ość, nie zn a­
lazłszy  szczęścia  w w ielkim  p rzem y śle  
i jeg o  k a p ita ła ch  -r -  ru sz y ła  n a  ulice i  
w p o staci b ezrob otn ych  w ęd ru je od w si  
do w si —  pd m ia s ta  do m ia s ta  z a  u t r a -  
conem  sz cz ę ście m : za m odlitw ą i p ra c ą  
w kółku sw oich  rodzin —  p rzy  w a rs z ta ­
cie w  dom u i n a  ro li —  w ęd ru je  z a  k rz y ­
żem ..., a le  nie m a ją c  an i siln ej woli i  
o ch o ty  do p ra c y  —  a n i p rag n ien ia  m o­
dlitw y i d źw igan ia k rz y ż a  C h ry stu so w e ­
go, b łąk a się zro zp aczon a i żali się n a  
„ k ry z y s" ...

L e cz  m iłosiern y P a n  B ó g , k tó ry  ze­
słał sw ego S yn a  na zbaw ienie ludzkości, 
konającej na gruzach potęgi starożytne­
go R zym u —  napew no nie odm ów i 1 
n am  sw ej pom ocy, g d y  ję cz y m y  pod cio­
sam i obecnego k ry zy su  ekonom icznego, 
ty lk o  m u sim y z pow Totem  p rz y jś ć  do  
szopy B e tleem sk iej i w  d aw nej p ok o­
rze razem  z p astu szk am i i w ieśn iak am i 
p rzy w itać  now onarodzone D ziecię i peł­
ni pośw ięcenia do n ow ych o fia r —  r a ­
zem  z C h ry stu sem  p od jąć k rzyż n a  sw e  
ram ion a —  w  m odlitw ie i p ra cy , ślad em  
n aszy ch  przodków  sz u k a ją c  szczęśeie n a  
drodze tru d ów  i n iew ygód.

„R zu ćm y  budy —  w a r ty  s ta d a !

N ie ch a j niem i —  P a n  B ó g  w ła d a !
A  m y do B etleem  —  do B e tie e m !"

Ludw ik M łynek.

—  : 0 : —

Tragedja polskiego studenta.
Z am k n ięto  przed  n am i d ro g ę ... Z a ­

trz a śn ię to  b ra m y  n a sz y ch  uczelni, do 
k tó ry ch  g a rn ę liśm y  się, żądni w iedzy... 
Je d n o  rozporząd zenie m in istra  zniw e­
czyło  ca łe  n asze nadzieje. W y g ó ro w an e  
o p ła ty  u niem ożliw iają n a m  dalsze s tu -  
d ja . P o z o sta liśm y  bez w y jścia . I  m im o- 
woli p rzyp om in a m i się p iękn y w iersz  
S łow ack ieg o : „ L e cz  zak linam , niech  ż y ­
wi nie t r a c ą  nadziei i przed  n arod em  
n iosą  ośw iaty  k a g a n ie c" ... Ja k ż e  sm u tn ą  
re fle k sję  budzą te  słow a te s ta m e n tu  nie- 
m ierte ln eg o  w ieszcza.. M y, k tó rz y śm y  
w’ czyn  chcieli w cielić to  zak lęcie  K ró la -  
D u ch a  m u sim y rę ce  op u ścić  —  bezw ład­
ni... T a  w ielka zapora, s to ją c a  przed n a ­
m i je s t  nie do zw yciężenia. P rzeszło  
stu p ro ce n to w a  podw yżka op łat je s t  cio ­
sem  go d zącym  w  se rce  polskiego s tu ­
d en ta, ciosem  k tó re g o  n a stę p stw a  p rz y ­
szłość n iedalek a okaże.

I  o to  te ra z  ty s ią ce  ty c h , k tó rz y  p rzez  
ośm  la t  tru d z ą c  się szli do celu, nie m o­
że zap isać się n a  u n iw e rsy te t, gd yż s y ­
tu a c ja  je s t  w p rost bez w y jścia . C5i, k tó ­
rz y  nie z n a ją  bliżej położenia s tu d e n ta  
polskiego, k tó rz y  nie w idzą je g o  głow y  
n ocam i n ad  k siążk ą  p och ylon ej, k tó rz y  
Bie więdną, że eałodńennyH i paaflkiem

je g o  je s t  c z y s ta  h e rb a ta  i su ch y  chleb, 
ci nie zrozum ią je g o  tra g e d ji ... D la nich  
n asze  cierp ien ia, zm ag an ie  się z losem  i 
s tra s z n a  w alk a ju ż nie o  b y t, ale  m a rn ą  
e g z y ste n cję  —  będzie zaw sze k a r tą  nie­
zn an ą ... Jed n i p o z o sta n ą  nieczuli, d ru ­
dzy nie b ęd ą chcieM w idzieć te g o . P s y ­
ch ik a  n aszeg o  sp o łeczeń stw a je s t  n ie­
w rażliw a, ce ch u je  j ą  zu pełn a a p a tja ,  
s ta g n a c ja  d uchow a i u czu ciow a... N ik t 
te ra z , gd y n a  n as spad ł te n  p otężn y cios  
nie ośm ielił się podnieść głosu  sp rz e ci­
wu, n ik t nie s ta n ą ł  w  obronie ty c h , k tó- 
jrzy k iedyś b ędą m oże p otrzeb n i. A  n a ­
sza  p ra s a  codzienna p ośw ięca ca łe  m a sy  
arty k u łó w  n a  k łótn ie  i zw ad y p a rty jn e ,  
n a  ob ronę sw ych  w łasn y ch  in teresó w , 
długo rozw odzi się n ad  K usocińsk im , 
cz y  N u rm im , w iele m ie jsca  pośw ięca  
„gw iazd om " kinow ym , czy  k a b a re to ­
w y i in n ym  głu p stw om , a  n iem a odw agi 
w ziąć głosu  w  n aszej sp raw ie , z a g lą d n ą ć  
z a  k u lisy  n aszeg o ży cia ... A  jeśli to  robi, 
to  w y k o rz y sta ć  ch ce  te g o  ro d z a ju  s y ­
tu a c ję , ( ja k  to  poniżej op iszę) d la  p ro ­
p agow an ia  sw ych  idei, sw y ch  zgu b nych  
d la  polskiego s tu d e n ta  —  p ro g ram ó w . 
N iem a odw agi pow iedzieć p raw d y, z a ­
ją ć  zdecydow ane stan o w isk o, a  g d y  p o­

d ejm u jem y w alkę o n asze  p raw a, m a  
d la n as słow a p otęp ien ia.... Codzienne  
pism a s p a d a ją  do rzędu b ru k ow ych  
sz m a t op an ow an ych  p rzez żyw ioły ob ce, 
k tó re  ob jęły  nad niem i zupełną k u ra te ­
lę.

N h sta ły  dziwne cz a sy ... M a się w ra ­
żenie, że m y  P o la c y  je s te ś m y  nie w  poł- 
skiem  p aństw ie, że nie m a m y  p ra w ...  
W szędzie w idzim y o b cy  n am  i w ro gi ż y ­
wioł sem ick i, k tó ry  zalew a ca łe  n z e m u  

ż y cie : a d m in istra cję , u rzęd y  p ań stw ow e  
handel, p rzem y sł i n asze szkoły. A  w ięc  
m iejm y nadzieję, że z a  p a rę  ła t, będzie  
u czył w  szkole polskie dziecko żyd  p rz e ­
s iąk n ięty  kom unizm em , że u n iw e rsy te ty  
i ta k  p rzez n ich  zalan e d o s ta n ą  się w  r ę ­
ce ty c h  pionierów  czerw on ej idei, zw ła­
szcza , że s y tu a c ja  u k ład a  się d la  n ich  
pom yślnie (a u  ton om  j a ) .  D ziś ju ż  do­
chodzi do tego , że żyd  - p ro fe so r  p raw a  
U . J .  z k a te d ry , z a m ia s t w yk ład u, w yg ła  
sz a  p row o k acyjn e przem ów ienie, m a się  
rozum ieć w  ob ronie sw ych  ziom ków . A  
za la t p a rę  co b ęd zie? ... Co czeka n a s ?  
T e g o  ro d zaju  w yp ad k i m a ją  m ie jsce  
ty lk o  w  P olsce , gdzieindziej k oń czy  się  
ta k ie  w ystąp ien ie jeśli nie tra g icz n ie ,  
to  d ram aty czn ie .
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T rz e b a  się p rz y jrz e ć  polskim  u niw er- 
s y s te to ra ... W szędzie m oc żyd ów ... Z alali 
n asze  uczelnie, w y p ie ra ją  n a s  stopniow o, 
a  m y  je s te ś m y  a w a n g a rd ą  o s ta tn ich , o- 
p ó r  s ta w ia ją c y c h ... A le  budzi się  zro z u ­
m ienie, ro sn ą  szeregi n asze  i dziś śm iało  
pow iedzieć m ożem y, n iem a k ą ta  P olski, 
gd zieb y nie d o ta rły  te  św ię te  h a s ła  gło­
szon e przez o rg a n  n ajzd ro w szej p ra s y  
p o lsk ie j: „ H a sło  P o d w aw elsk ie". S to su ­
n ek  sił je s t  p rzesąd zo n y ... Z w ycięstw o  
n aszeg o  d u ch a s ta n ie  się Z w ycięstw em -  
C zynem , Z m a rtw y ch w sta n ie m  d uszy pol­
sk ie j. N aro d zi się n ow y P o la k , w a lcz ą cy  
ju ż  nie o p raw o  do w alki, a le  ry c e rz  te j  
idei, k tó rą  te ra z  w y k u w a m y !!!

O becna p od w yżk a o p łat o tw a rła  
w ro ta  n a  u n iw e rsy te ty  ty lk o  żydom , j a ­
k o m a te r ja ln ie  lepiej sy tu o w an y m , 
u czy n iła  je  p rzyw ilejem  b o g a ty ch ... N ie  
zdolność i zam iłow anie, a le  pieniądz de­
cy d u je  obecnie o  o trzy m an iu  dyplom u  
u n iw e rsy te ck ie g o . Popełniło, się  s t r a ­
sz n ą  zbrodnię w obec m łodego pokolenia, 
zad ało  się nam  P o la k o m  cio s ... dob rze i 
z  p re m e d y ta c ją  w ym ierzon y , pocisk  
śm ie rte ln y ... P o  ty m , d ru gi, się ju ż  
p rz y g o to w u je , a  n a si „o b y w a te le " —  
żydzi cieszą  się ... bo to  im  s p rz y ja ...

T a k  s ta w ia  się s tu d e n to m  polskim  
przeszkody , w ali się im  k łod y pod nogi, 
a  p rzecież w śród  n a s  je s t  d osyć jeszcze  
ta k ich , k tó rz y  p rzeszli s tra s z n ą  zaw ie­
ru c h ę  w ojen n ą, k tó rz y  k rew  przelew ali 
z a  n a sz ą  w oln ość i szli pod g ra d  kul ku  
P o lsce  n ow ej i w ielkiej, n a s ta w ia ją c  p ier  
s i sw e m łode n a  p ocisk i w ro gó w ... A  cz a ­
sem  z a  nim i, zb rod n icza rę k a  s e m ity  po­
s y ła ła  k u lę w  p lecy ... T a k ! t o  p rzed  n a ­
s ta n ie m  n a sz e j P olsk i, w  ok resie  sza­
leń czy ch  do h eroizm u  d o ch o d zący ch  p o­
ry w ów ... A  d z iś ...?  T en  s a m  żyw ioł ro z­
p an o szy ł się, z a ją ł ciężko w yw alczon e i 
k rw ią  zroszon e p ołaci ziem i n a sz e j... I  
n ik t m u  te g o  nie p a m ię ta !! . . .

N aro d zie  p olsk i! C zy zap om n iałeś o 
je g o  o k ru tn y ch  cz y n a ch , c z y  nie wi­
dzisz, że  dziś w y rz u ca  n a s  z w łasn y ch  
siedzib, że  zalew a n asze  szk oły , że rodzi 
niebezpieczeńtw o kom unizm u, że d ąży  
k u  niedalek iej, s tra s z n e j p rz y s z ło ś c i? !...  
C zy  te g o  nie w idzisz syn u  ziem icy  p ol­
sk ie j, że n a s  te n  żyw ioł p ch a  w  p rze­
p a ść  w  w alk i b ra to b ó jcz e , w  k łótn ie  
p a r ty jn e  ? !  C zy nie w idzisz te j  z ja w y  
n ielito śd w em i k ro k am i ku  n a m  się  zbli­
ż a ją c e j  od W sch od u , z a  k tó r ą  idzie 
śm ie rć , n ęd za i g łó d ? ! .. .

Z m a rtw y ch w sta ń  D u ch u  polski, obudź 
się  R y ce rz u  W ielk iej P o lsk i i n a d sta w  
s ta lo w e  p iersi, a  w  p u ch  ro zb ijem  i ro z ­
n iesieni to  n ieb ezp ieczeń stw o !! W te d y  
d ru g i Cud —  s ta n ie  s i ę ! !

K iedyś z z a  grob u  n asze  cienie u rą ­
g a ć  w am  będą,... żeście  sk a z a li n a s  n a  
zagład ę, żeście  nie dali n a m  się b ron ić i 
w alczy ć  o sw e p ra w a , żeście  byli z a p o rą  
n a  d rod ze ku lep szej p rzyszłości, żeście  
m e  d ali n a m  p o w strz y m a ć  id ą ce j  
ś m ie rc i!

C zy  nie z a d rż ą  w am  s e r c a  w spom n ie­
niem  p rzeszłości, szubienic, c z y  n ie  w zru  
s z ą  w as ję k i d o b y w a ją ce  się  z  podziem ­
n y ch  k a z a m a t, k a to rg i  i śm ie rć  m iljonów  
ty c h , k tó rz y  z a  P o lsk ę  u m ierali, k tó ry m  
„ z a  pom niki g rob ow e b y ły  s u c h e  k on a­
r y  drzew  i s z u b ie n ic e " ? !! !

W  m a rz e n ia ch , c l b o h atero w ie  hm «  
P o lsk ę  w idzieli: P o lsk ę  N a ro d o w ą . Z a  
t a k ą  P o lsk ę  szli z  ra d o ś c ią  n a  śm ie rć  n a  
cierp ien ia  niew oli... D ziś n a  ich  tru p a ch  
s to i P o lsk a ... tra g ic z n y  o b ra z , p a ro d ia  
m a rz e ń  ty c h , k tó ry c h  ziem ia p rz y k ry ła  
zim n a...

£>zis m y , stu d en ci p o lscy  w alczy m y  
z ty m  p rzem o żn y m  w rogiem , n ie  ob y w a­
te le m ... N ie o s ta tk a m i sil, a le  p o tę g ą  
ro s n ą c ą  ja k  h u ra g a n  ja k  b n rz a ! W a l­
c z y ć  d a le j będziem y m im o ty c h  p rze­
szkód, ja k ie  się  p ię trz ą  n a  d rod ze n a ­
sz e j, a  z ap ał n a sz  po s to k ro ć  się  po­
w ięk szy , s iły  w z ro sn ą  d o m iljon ów  w iel­
k ic h ! I  ta k , ja k  n aw o łu je  p o e ta  „ ra m ię  
p rz y  ra m ie n iu " p ójd ziem y d a le j d o  celu  
i do z w y c ię s tw a !!

N ie d a m y  się uw odzić zw od n ym  i 
k łam liw ym  h asło m  żyd ow sk ich  p row o­
k a to ró w , k tó rz y  zręczn ie c h c ą  w y k o rz y ­
s t a ć  k aż d ą  sp o so b n ość d o  sw y ch  celów . 
D ow odem  te g o  n ie ch a j będzie n a  p o cz ą t­
k u  ro k u  n aszeg o  u m ieszczo n y  w  „ N a ­
p rz o d z ie " (o rg a n ie  „p olskich  s o c ja li­
s tó w "  —  n a  czele  żyd zi) a r ty k u ł, w  k tó ­
ry m  ja k iś  żyd ek  w  te n  sp osób  tw ierd zi:

„p od w yżk a o p ła t u n iw ersy teck ich  to  nie 
je d y n y  cios g o d z ą cy  dziś w  m łodzież a k a  
d em ick ą  w  P o lsce . Is tn ie je  jeszcze  inny  
c z ę sto  sk u teczn iejszy  środ ek  z a trz a s k i­
w an ia  drzw i p rzed  n a p ły w a ją cy m i n a  
p olskie u n iw e rsy te ty  stu d e n ta m i. N a  
im ię m u „n u m eru s c la u s u s " ! !  M am y  
w alczy ć  o p ra w a  żyd ów  (s ic )  n a  n a ­
szy ch  u n iw e rs y te ta c h ! ? ... zupełnie i ta k  
p rzez n ich  z a la n y ch ... O, do te j  p od stęp ­
n ej g r y  nie d am y się w cią g n ą ć ... P rz e ­
ciw nie, będziem y w alczy ć o P o lsk o ść  n a ­
sz y ch  szkół aż do Z w ycięstw a, do u zys­
k a n ia  te g o  „ ś ro d k a "  n a  w szy stk ich  w y ­
d ziałach . K o le d z y ! D w ie m o giły  z o sta ły  
z a  n am i, dw a m łode ż y c ia  zeszły  z te g o  
ś w ia ta  z a  św ię tą  sp raw ę. N a  śm ierć  ty c h  
K olegów  w zn aw iam y zak lęcie , w zyw am y  
do om ijan ia  żyd ow sk ich  sklepów  i w szel­
k ich  in s ty tu c y j, do b o jk o tu  zu p ełn ego ! 
A  p row o k ato rsk iem i w y stąp ien iam i ż y ­
dów  n a  ła m a ch  „N a p rz o d u " nie d ajcie  
się w  błąd  w p row ad zić. C zas n ajw y ższy  
b y n asz  so cja lizm  o trz ą sn ą ł się z te j  z a ­
ra z y  żyd ow sk iej. Ś m iesznem  to  je s t , że 
s o cja liśc i n a jsk ra jn ie js i p rzeciw n icy  k a ­
p italizm u  i „ b u rż u a z ji"  m a ją  n a  sw em

czele żydów  —  n ajw ięk szy ch  k a p ita li­
s tó w !

A le  te g o  się nie widzi, w y s ta rc z ą  ich  
słow a, że s ą  „ to w a rz y sz a m i", że u sta m i  
piękne w y p o w iad ają  h a sła , ide© s o c ja ­
lizm u, g d y  p o tę p ia ją  k ap italizm  n a  ze­
b ra n ia ch , a  w  cz y n a ch  g o  n ajb a rd z ie j  
p o tw ie rd z a ją . D zisiejszy s ta n  to  p otw ier  
dza, a  p rzy szło ść  ok aże, że w y z y sk a ją  
sw e w pływ y, g d y  cz a s  p rzyjd zie , do 
sw y ch  ty lk o  c e ló w !! T en  s a m  żydek  
a u to r  a rty k u łu  „ U  p ro g u "  (c z e g o ?  —  
k om unizm u) ta k  k oń czy  sw ój p łód : „P o  
w inien ra z  w reszcie  n a s tą p ić  p otężn y  
p rzełom  w  p sy ch ice  m a s  ak ad em ick ich , 
ab y  te  w yzw olone z p ę t n a c jo n a lis ty c z ­
n e - k leryk aln o  - fasz y sto w sk ich  „ideolo- 
g ij"  zrozum iały , iż lep szej p rzyszłości 
szu k ać m o g ą  ty lk o  w e w spólnej w alce  
z ca ły m  p ro le ta r ja te m  o „W oln ość i  S o­
c ja liz m ".

C iekaw y ob jaw  „p sy ch icz n y " te g o  ży d ­
k a :  w alkę a n ty o p ła to w ą  zam ienił w p ro st  
w  w alkę o  „W oln ość i S o cja liz m ". O, 
tu  leży sedno rzeczy , p ro w o k ato rsk ie  
w y k o rzy stan ie  (k tó re  m inęło się zupeł­
nie z ce lem ) w alki o obniżkę op łat, dla

celów  p ro p a g a n d y  so cja liz m u ! N ie ste ty ,  
stu d en ci P o la c y  o m ija ją  tę  p laców kę w  
zu pełn ości zażyd zoń ą, a  o s ta tn ie  z a jś c ia  
w y k a z a ły  coś w p ro st p rzeciw n ego. T a k !  
d alej będziem y w a lcz y ć  „ o  w oln ość du­
c h a  p olskiego a ż  do zw y cięstw a, o  te n  
„ śro d ek  z a trz a sk iw a n ia  d rzw i" —  bo nie 
m a rz y  n a m  się w cale „ r a j  b olszew ick i". 
N ie d am y  w am  o d e g ra ć  te j  ro li, ja k ą  
o d egraliście  w  R o sji , n asze  siły  zn iw eczą  
k ażde p oczyn anie w  ty m  k ie ru n k u !! A  
w alki o socja lizm , pod k tó re g o  p ła sz cz y ­
kiem  u k ry w a  się b ezczeln a m a sk a  żydów  
sk a , nie m y ślim y ro zp o czy n ać i żadne  
„p łom ien n e" w ezw an ia  żyd ow sk ich  „ t r y ­
b un ów " nie p op ch n ą n a s  do te g o !

K oled zy ! m iejm y n a reszcie  od w agę  
zd em ask ow ać te  w yw rotow e czyn nik i i 
p ołączyw szy się pod sz ta n d a re m  b ud zą­
ce j się P o lsk i s tw ó rz m y  p otężn y  f ro n t  
w a lcz ą cy  o sw e p ra w a  o n aro d o w o ść pol­
sk ich  in s ty tu c y j, a  zw ycięstw o czek a  n a s  
niezaw odnie! I  m oże w ted y  n a sz a  t r a g e -  
d ja  sk o ń czy  się, a  n a s ta n ą  d la  n a s  lepsze  
c z a s y ! !

A  W IĘ C  DO P R A C Y  I DO Z W Y C IĘ ­
S T W A !! !

[fili n l  ii nraa mliii dm i ra
K on su l g e n e ra ln y  w  N ow y m  Jo rk u  

d r. M arch lew sk i, w edług d ep eszy  Ż. A . 
T ., —  n a  z a p y ta n ie  p rzed sta w icie la  —  
Z w iązku żyd ów  p o lsk ich " w  N . Jo rk u ,  
ja k  p rzed staw ia  się położenie n a  w yż­
szy ch  u czeln iach  w  P o lsce , gd zie s tu ­
denci P o la c y  w y stę p u ją  p rzeciw  żydom , 
odpow iedział, że rz ą d  czyn i w szy stk o , 
ab y  zlikw idow ać zab u rzen ia , p rzyczem  
nie k ręp u je  się n a w e t w prow adzeniem  
policji do g m a ch u  u n iw ersy teck ieg o ...

T o  ośw iadczenie d a je  pow ód Jó z e fo ­
wi H eftm an o w i do k ry ty k i („ M o m e n t" )  
d o ty ch czaso w eg o  z ach o w an ia  się rz ą d u  
polskiego w obec zab u rzeń  stu d en ck ich . 
D la żydów  nie je s t  dogodne, że w  o czach  
szerok ich  m as oni s ą  o ch ra n ia n i przez  
p o lic ję :

„Żydzi w  P o lsce  c h c ą  u n ik n ąć s t a ­
nu, p rzy  k tó ry m  m u szą  s ta le  k o rz y ­
s ta ć  z o ch ro n y  polici n a w e t g d y  t a  o- 
c h ro n a  p rzy b y w a w  odpow iedniej 
chw ili co  do m in u ty " .
N ie je s t  to  dogodne rów nież d la  r z ą ­

du, bo p rz e d sta w ia  się  on, ja k o  rz ą d  fi-  
losem icki.

„ W ię ce j n aw et trz e b a  w ierzy ć, że 
t a  w ro g a  rząd ow i o rg a n iz a c ja , k tó ra  
p o p y ch a  dfo zam ieszek , c z y h a  ty lk o  
n a w ypadki, k iedy p o lic ja  je s t  z a ję ta  
o b ro n ą żydów , ab y  o k rzy czeć  rząd , że  
je s t  on rząd em  „żyd ow sk im ".
Żydom  nie idzie o  zlikw idow anie z a ­

m ieszek, im  chodzi o  zlikw idow anie p rzy  
cz y n y  zam ieszek :

„N asze  stan o w isk o  je s t  w yraźn e . 
M usi ono b yć p o p a rte  p rzez  opinję  
publiczną k ażd eg o  cyw ilizow an ego  
k r a ju : n a jw a ż n ie jsz ą  rz e c z ą  j e s t  li­
kw idow ać p rz y cz y n y  n iepokojów . J e s t  
to  n ak azem  d la k ażd eg o  rz ą d u , m a ją ­

ce g o  przed  sob ą n a  d a lsz ą  m e tę  p ro ­
g ra m  p ań stw ow eg o  b u d ow n ictw a". 
P rz y c z y n a  ty c h  zam ieszek  tk w i w  

p ra sie  św iad om ej n iebezp ieczeń stw a ż y ­
dow skiego :

,„Kiedy się to le ru je  cod zienn ą n a ­
gonk ę w  p ta sie , k iedy a g i ta c ja  b o j­
k oto w a j e s t  s ta ły m  ob jaw em , m usi 
n a stą p ić  s ta n  n iep ok oju ... N ie je s t  
m ożliw e, ab y  p o d grzew an y  zam k n ięty  
k ocio ! nie p ęk ł".
D alej a u to r  w sk azu je  n a  p ism a a n ty ­

sem ickie, ja k o  n a  p rzy k ład  w ro g iej ż y ­
dom  p ro p a g a n d y  i ta k  k o ń cz y :

„C zy  nie p ro ście j i  nie w ygod niej 
zab ron ić  te g o  ro d z a ju  p ra s ę  całk o w i­
cie, ja k o  niebezpieczny czyn nik  znisz­
czen ia i n iep o k o ju ".
T rz e b a  stw ierd zić  —  i to  n ie ty ik o  n a  

p od staw ie p ow yższego dow odzenia, że 
żydzi p rz e sta li o rje n to w a ć  się w  w yp ad ­
k ach , a ra c z e j  w  p rz y cz y n a ch  w yp ad ­
ków, z a ch o d z ą cy ch  d ok oła n ich  w  k r a ­
ja c h  ro zp roszen ia .

P rz e o b ra ż e n ia , ja k ie  z a ch o d zą  w  E u ­
ropie, b ud ząc św iad om ość ra tu n k u  n a ro

dow ego i z a o s trz a ją c  w alk ę o. b y t, w y ­
k lu cz a ją  m ożność to le ro w a n ia  p a so rz y -  
ta  n arod ów  a ry jsk ich .

A n ty se m ity z m  w b rew  te m u , co  p iszą  
żydzi, nie je s t  w ynikiem  a g ita c ji  i p rz e ­
sądów .

J e s t  on o rg an iczn em  zjaw isk iem  
w spółczesnego św ia ta , tk w ią ce m  sw oje- 
m i k orzen iam i w  ew olu cji d ziejow ej, j a ­
k ą  o d b y w ają  n a ro d y .

A u to ro w i żarg on ow em u  z d a je  się , że  
p rz y cz y n a  w y stą p ie ń  p rzeciw żyd ow sk ich  
tkw i w  a rty k u ła c h  p ra so w y ch .

N iejed n o k rotn ie  p on aw iane p rzez ż y ­
dów  z a rz u ty  n a  ła m a ch  p ra s y  żydow ­
sk iej i ftlosem ick iej a  n a w e t n a  te re n ie
sejm ow y m , przeciw ko p ra s ie  a n ty se m ic ­
kiej, m a ją  n a  celn  zd ezorien tow an ie  sp o ­
łeczeń stw a i stępien ie o s trz a  sk ie ro w a ­
nego p rzeciw  żydom .

Żydzi nie z d a ją  sobie s p ra w y  z  te g o , 
że n a jb ard zie j sk u te cz n ą  b ro n ią  p rzeciw  
ko żyd ostw u  s ą  nie a r ty k u ły  a n ty se m ic ­
kie, lecz a r ty k u ły  i s ta r a n ia  żydów , n a ­
w o łu jący ch  do o g ra n icz e n ia  w olności 
słow a i p ra s y  an ty se m ick ie j.

B A C Z N O Ś Ć !!!  O B F I T E  S M A C Z N E  I  Z D R O W E ! 
OBIADY po domowemu z 3 dań od . • 1*00 Z Ł .

ŚNIAD AN IA o d ......................0*35 „
K O L A C JE  od 0*60 „

Kuchnia wyborowa! Miłe i dogodne locum dla wycieczek.
R A .D J O  N A  M I E J S C U .

L O K A L  O T W A R T Y  D O  11 -  T E J  W  N O C Y . 
KRAKÓW, UL. STOLARSKA 13. RESTAURACJA KATOLICKA

Numerus clausus na uniwersytetach pruskich.
M im o „ u p ad k u " H itle ra  a  z  n im  i je ­

go  p ro g ra m u  odżydzenia p a ń stw a  nie­
m ieckiego, ku  w ielkiej u ciesze  żydów , 
k w e stja  żyd ow sk a w N iem czech  nie ze­
sz ła  n a  plan  d ru g i, a le  d a le j p o z o sta ła  
p a lą ce m  zagad n ieniem  społeczn em . N a j­
lep szym  dow odem  te g o  j e s t  n o w a u ch w a  
ła  p ru sk ieg o  m in istra  o ś w ia ty  zm ierza­
ją c a  do odżydzenia ż y c ia  k u lu raln eg o , a

te m  sa m e m  p rz y jś c ia  z  p o m o cą  ludno­
ści rd zen n ej, k tó ra  w  w ielu w yp ad k ach  
ponosi ciężkie o f ia ry  n a  k o rz y ść  ob cych ,
i znienaw idzonych  żydów .

W  ty m  celu  p ru sk ie  m in iste rstw o  o- 
ś w ia ty  w yd ało okólnik  d o w szy stk ich  re  
k to ró w  u n iw e rsy te tó w  w  P ru sice h , a b y  
w edle u zn an ia  i p o trz e b y  w prow adzili u  
siebie n u m eru s cla u su s , a  to  ze w zględu

n a  odpow iednie p óśad y  o ra z  ze w zględu  
n a  tru d n o ści budżetow e w  sp raw ie  d o ta -  
c y j  u n iw ersy teck ich .

T o, co  N iem cy  m o g ą  p rzep row ad zić  
d ro g ą  u ch w ał i rozp o rząd zeń , u  n a s  n a ­
p różn o d rę cz y  n a sz ą  m łodzież, w y ry w a ­
j ą c  z  p ośród  n iej m łode ży cia .

—  : 0 : —

Numerus clausus w adwokaturze.
R ów nocześn ie z  uzdrow ieniem  sto su n ­

k ów  n a  u n iw e rsy te ta ch  n iem ieck ich , n a ­
s tą p iło  i n a  innem  polu  odpow iednie u- 
stosu n k o w an ie  się  d o  żydów .

O to  b erliń sk a  ra d a  a d w o k a ck a  powzię 
ła  u ch w ałę  d o m a g a ją c ą  się zam k n ięcia  
lis ty  ad w ok atów . U ch w a ła  t a  p rzeszła  
w ięk szością  g łosów , po b ard zo burzliw ej 
d y s k u s ji  Je d e n  z  w yb itn y ch  ad w ok atów  
w  te n  sp o só b  sp re cy z o w a ł p rzy czy n y , 
d la k tó ry ch  n a w e t p rzeciw n icy  „n u m e­

ru s  c la u s u s "  w  o d w o k atu rze  d ali się  
p rzek o n ać. O tóż u sta w o d a w stw o  niem iee  
k ie  idzie c o ra z  b a rd zie j w  k ieru n k u  o- 
g ra n icz e n ia  p rzy m u su  ad w ok ack iego . —  
„ N o ty e ro rd u u n g e n " id ą  b ard zo  w y r a ­
źnie po te j  linji, w y sz cz e g ó ln ia ją c  sze­
re g  sp raw , w  k tó ry c h  z a stęp o w ać m oże 
s tro n y  niekoniecznie a d w o k at.

P o n a d to  s ta n  ad w ok ack i ob ciążon y  
je s t  co ra z  b ard ziej w  zw iązk u  z  ro sn ą ce  - 
m i p od atk am i, a  zaro b k i k u rcz ą  się  c o ­

ra z  b ard ziej w  zw iązku z og óln ą  s y tu a ­
c ją .

W  ty m  s ta n ie  rz e cz y  zam k n ięcie  do­
pływ u do a d w o k a tu ry  n ow ych  sił s ta je  
się pew nego ro d z a ju  p rzym u sow ą k o ­
n ieczn ością .

O ile tra g icz n ie j p rz e d sta w ia  się s ta n  
a d w o k a tu ry  C h rześcijań skiej w  P o lsce , 
a  jed n ak  nic się  w  ty m  k ieru n k u  nie  
przedsiębierze.

— : q : —
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Żydzi rasa indiańska  ?
U C Z O N Y  A N G L IK  O P O C H O D Z E N IU  ŻYD Ó W .

A n glik  F itz g e ra ld  L e e  ogłosił n iedaw ­
no in te re s u ją c ą  k siążk ę p. 4 . „W ielk a  
w ę d ró w k a " z a jm u ją cą  się od ejściem  ż y ­
dów  z E g ip tu  do P a le s ty n y . S w oje w y ­
w od y o p a rł a u to r  n a  obserw ow aniu  
fa k tu  h isto ry czn eg o , że w szystk ie  w iel­
kie ru c h y  ludów  od b yw ały się w  k ieru n ­
ku d rogi słoń ca , a  w ięc ze w sch od u  n a  
zachód.

Z godnie z t ą  te o r ją  przeprow adził 
u czony A nglik  lud izraelsk i z A m e ry k i  
P n . p rzez cieśninę B e ry n g a  i c a łą  A zję . 
D ro gę z E g ip tu  do P a le s ty n y  w y tłó m a-  
czył w ten  sposób, że albo cz ę ść  żydów  
zapędzała się do A fry k i, a  po o trz y m a ­
niu  d ob ry ch  w iad om ości z  P a le s ty n y ,  
p od ążyła  za w spółplem ieńcam i, albo że 
trz e b a  in a cz e j rozu m ieć od n ośn y te k s t  
biblji.

C ałą  tru d n o ść  te g o  m ie jsca  stan o w i  
m ow a o 4 0  la ta ch  w ędrów ki w  p u styn i. 
T ym czasem  w ielbłąd je s t  w  s ta n ie  p rz e ­
b yć ow ą p u styn ię  w  czterd zieści godzin, 
a  ty s ią c e  żo łn ierzy  w  czasie  w ielkiej 
w o jn y  p rzem ierzyło  j ą  pieszo w  1 2  dni. 
M r. L e e  uczepił się w y ra ż e n ia : „p rz e j­
dziecie p rzez m o rze  su ch ą  n o g ą " , u w a­

ż a ją c , że chodziło w  ty m  w yp ad ku  o lód, 
czyli, że w  c iąg u  w ieków  p om ieszano  
M orze C zerw one z C ieśniną B e ry n g a , a 
czte rd z ie sto le tn ią  pod róż p rzez A zję, z 
w ęd rów k ą w  p u styn i.

S łupy o g n iste  i p łon ące ch m u ry  nie 
b yły  w obec te g o  n iczem  in nem  ja k  t y l ­
ko lukam i zorzy  p łón ocnej i k ra te ra m i  
czyn n y ch  w ulkanów .

Z achodn ie szczepy In d ja n  północno - 
am e ry k a ń sk ich  czczą  ja k o  c e n tra ln y  
p rzed m iot sw ego k u ltu  relig ijn eg o  św ię  
t ą  sk rzyn ię, k tó ra  m u sia ła  b yć p raw zo- 
rem  żyd ow sk iej a rk i p rzym ierza . B ib lja

głosi też , że żydzi w yszii z ziem i Go- 
szem , a  słow o t o  p o w ta rz a  się w ró ż ­
n y ch  w a rja n ta c h  w  d ja le k ta ch  in d y j­
sk ich  i ozn acza  : w ielki szczep.

P ró c z  ty c h  a n a lo g ji pow ołał się au­
to r  k siążk i n a  słow a W ilia m a  P in h a , 
k tó ry  jeszcze  w  1 6 8 3  r .  stw ierdził na 
p od staw ie o b se rw a cji, że In d jan ie  n ale ­
ż ą  do żyd ow sk iej ra s y , bo m a ją  podo­
b ny k u lt re lig ijn y , liczą czas  w edług  
m iesięcy  k sięży co w ych  i s k ła d a ją  o fia ­
r y  z p ierw orod n y ch . Żydzi te ż  m ieli za ­
nieść fo rm ę  p iram id  z M ek syku  do E g ip  
tu .

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓZEF SKARLICKI
KRAKÓW, GRZEGÓRZECKA 39. TELEFON 14503. 
SKLEPY: FLORJAŃSKA 10, LUBICZ 26 TELEFON 11247.

W i e l k a  a f e r a  Palestyńska.
R E D A K C JA  Ż A R G O N Ó W K I F A Ł S Z O W A Ł A  D O K U M E N T Y .

K o n su la t an gielsk i w  W a rsz a w ie  w y- w ró cić  do P olsk i.
k ry ł o sta tn io  olb rzym ią, za k ro jo n ą  r.a  
sz e ro k ą  sk alę  a fe rę  fa łsz e rsk o  —  p a sz ­
p o rto w ą, N ad u ży cia  w y k ry to  w  zw iąz­
ku z m asow em i w ycieczk am i żydów  z 
P olski do P a le s ty n y  n a  ld lk atygod n io- 
w y p ob yt.

R e d a k cja  jed n ej z żarg on ów ek  p rz e ­
p row ad zała  przez k ilk a  tyg od n i szerok ą  
a k cję  p rop agan d ow ą, u rz ą d z a ją c  zb ioro­
w e w ycieczk i tu ry s ty c z n e  do P a le s ty n y
i p o b ie ra ją c  około 1 0 0 0  zł. z a  b ilet p rz e ­
jazd u  ta m  i z p ow ro tem . W ycieczk i tu ­
ry s ty cz n e  c ieszy ły  się w ielką p o p u lar­
n ością  w śród  żydów , k tó ry ch  se tk i w y ­
jeżd żały  n iety lk o  z W a rsz a w y , lecz i z 
in n y ch  m ia s t P olsk i. U tw o rzo n o  t .  zw. 
w ydział p alesty ń sk i w  re d a k cji  teg o  
dziennika, k tó ry  odw iedzany był przez  
liczne rzesze in te re sa n tó w , z a ła tw ia ją ­
cych  sp ra w y  w yjazd u  do P a le sty n y .

K o n su la t an gielski udzielił w iz w ja z ­
dow ych  tu ry s ty c z n y c h  do P a le s ty n y , z 
tem  zastrzeżen iem , że po sześciu  ty g o d -

T y m cz a se m  pod p ozorem  w ycieczek  
tu ry s ty c z n y c h , u p raw ian o  n a  szerok ą  
sk alę  n ielegaln y  w jazd  do P a le sty n y . —  
„ T u ry ś c i"  p ozostaw ali w  P a le sty n ie  n a  
sta le .

Z a in try g o w a n y  olb rzym im  ru ch em  tu - 
ry sty cz n y m  do P a le s ty n y  i b ard zo  m a ­
łym  p ow rotem  tu ry s tó w  z P a le s ty n y  —  
k on su lat an gielski p oczął b ad ać p rzyczy  
nę te g o  zjaw isk a . Jed n ocześn ie  w ładze  
k on su latu  o trz y m a ły  doniesienie od z a ­
w odow ych m ach erów , z a jm u ją cy ch  się 
p rzem y tem  do S tan ó w  Z jed n o czo n y ch  i 
P a le s ty n y , w  k tó re m  ci o s k a rż a ją  re d a ­
k cję  te j żarg on ów k i o fa łsz e rs tw o  do­
kum entów .

Do pozw olenia w yjazd u  w  celach  tu ­
ry s ty cz n y c h  k ażd y  w y je ż d ż a ją cy  obo­
w iązan y  je s t  p rzed staw ić  ja k ie ś  św ia­
d ectw o p rzem ysłow e, s tw ie rd z a ją ce , że 
posiada on w  P o lsce  ja k ie ś  p rzed sięb ior­
s tw o lub in teres, do k tó re g o  p o w ró ć1. 
O k a la ło  się. że w szy stk ie  p rzed kład ane

m ach  k ażd y  w y je ż d ż a ją cy  pow inien zaśw iad czenia z o s ta ły  sfa łszo w an e . Zda

rz y ły  się w ypadki, że m łodzień cy 1 8 -le t-  
ni legity m ow ali się św iad ectw em  p rze-
m ysłow em  n a  p osiadan ie fa b ry k i, w iel­
kich zak ładów  ch em iczn ych  i t .  d.

K o n su la t dow iedziaw szy się o ty ch  
n ad u życiach  w strz y m a ł w yjazd y  żydów  
z P olsk i do P a le s ty n y  i prow adzi obec­
nie dochodzenia.

R ów nocześnie w prow adzono p rzym u s  
leg ity m ow an ia  się zaśw iad czeniam i z la t  
u biegłych  o raz  p rzym u s złożenia k a u cji  
w w ysok ości 6 0  f. szt.

N ależy  p od kreślić, że „ p rzed sięb io rcy "  
p rz e m y ca ją c y  w  ten  sposób żydów  do 
P a le sty n y , ro b ią  św ietn e in te re sy , gdyż  
p o b ierają  pieniądze za podróż i ta m  i z 
p ow rotem , nie w yk u p u jąc  n a tu ra ln ie  bi­
letów  p ow ro tn y ch  i z a trz y m u ją c  5 0 0  zl. 
od osoby. W y k ry cie  n ad u żyć w yw ołało  
w śród  żydów  zrozum iałe  poruszenie. P o  
przeprow adzeniu  dochodzeń przez konsu  
la t we w łasn ym  zak resie , w yniki śledz­
tw a m a ją  b yć p rzed staw ion e władzom 
śledczym .

—  : 0 : —

Do Dzieciątka. Kronika.
G dy się rodzi B oże D ziecię, 
P ie rz c h a  ciem n a nóc,
Ja ś n ie j  gw iazdki zd a się  św iecą, 
W  duszy u czu ć m o c!

M ałe D ziecię! W ielki B o ż e !
T y  n am  łask ę d aj,
B y  rząd ził się T w ą  m ą d ro śc ią , 
N a sz  k och an y  k r a j !

M yśm y Tw oi B oże D ziecię, 
M yśm y sługi Tw e,
C zem uż dla n a s  życie  ciern iem , 
W cią ż  u ście la  s ię !

N aro d zin y  T w oje P an ie , 
Od ja k  d aw n a ju ż, 
S p o ty k a ją  n a s  w  niedoli, 
C iernie z a m ia st ró ż !

W  odrodzonej dziś O jczyźnie- 
T ru d n o  o chleb  nam ,
B o  szkodliw ych  p aso żytów ,
P ełn o  tu  i ta m !

Św ięte D ziecię! D ość ju ż  te g o !
D o ść ! sp o jrz y j n a  n as,
C zas n am  u lżyć łez, niedoli,
C zas, a c h  wielki c z a s ! !

A d a m  H ab d an k .
Pod brod zie, W ojew . W ileń sk ie.

—  :G :—
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K A L E N D A R Z Y K  T Y G O D N IO W Y . 

G rudzień
25. N iedziela —  B oże N arodzen ie
26. Pon iedziałek  —  S zczep an a m.
2 7 .  W to re k  —  J a n a  E w a n g e l.
2 8 .  ś ro d a  —  M łodzianków  m .
2 9 . C zw artek  —  T o m a sz a  bis.
30. P ią te k  —  D aw ida E u g .
3 1 . S o b o ta  —  S y lw e s tra  pap.

— : o :  —
P IE R Ś C IO N K I Z A R Ę C Z Y N O W E . —

O b rączki ślubne, Z e g a rk i sz w a jca rsk ie , 
z e g a ry  z dzw onow ym  gło sem , w yrob y  
że s re b ra  i p la te ry , n a g ro d y  sp o rtow e  
s p rz e d a je  po znacznie zniżonych cen ach  
Jó z e f C yankiew icz, K ra k ó w , S ław kow ­
sk a  1.

Kupuje zło to , s reb ro , b ry la n ty , W y ­
kupuje kartki z astaw n icze  i p łaci n a j­

w yższą w a rto ść . | ł- , aj .

Ilu ich iest° naprawił;?
„ E n cy k lo p e d ja  W ło sk a " („ E n cic lo p e -  

,iia I ta l ia n a " )  je s t  to  w yd aw n ictw o za ­
k rojo n e n a  w ielk ą sk alę , o b ejm u jące  36 
tom ów  in q u a r  to , n a d to  p osiad a do pew ­
nego sto p n ia  m a rk ę  o ficja ln ą , gdyż p a-  
.ro n a t je g o  ob jął k ról w łoski, a  w yp o­

w iedziały się o n iem  czynniki n a jb a r ­
dziej a u to ry ta ty w n e , ja k  P ap ież , „il du­
ce " M usolini, m in istrow ie  i t .  d. U k a z a ­
nie się w e W łoszech  te g o  ro d z a ju  w y ­
d aw n ictw a je s t  dla n a s  o ty le  ciekaw e, 
że m ów i się ta m  o P o lsce . M. in . sp e c ja l­

n ą  u w agę n ależy  n am  zw rócić  n a  a r t y ­
kuł w  tom ie X I I I  p. t .  „ E b r e i" , m ów ią­
cy o żyd ach , a  w  nim  osobno o żyd ach  
w P olsce .

N a  p oczątk u  dane s ta ty s ty c z n e . O k a­
zuje się, że żydów  w  P o lsce  je s t
3 ,5 0 0 .0 0 0 . T a k ą  c y frę  u s ta la  E n c y k lo ­
p edja w edług s ta n u  w  r . 1 9 2 1 , d od ając, 
że n a p od staw ie o ficja ln y ch  źródeł pol­
skich  liczba żydów  w  P o lsce  w ynosi 
w praw dzie ty lk o  2 ,8 4 6 .5 0 9 , jed n ak  re d a ­
k c ja  E n cy k lo p e d ji d aje  do pozn ania, że 
do c y f r  urzęd ow ych  n ależy  odnosić się z 
rezerw ą „gd yż s ą  one ten d en cy jn ie  niż­
sze od rz e cz y w isto ści" . W  odnośniku też  
zazn aczono , że c y f r a  3 ,5  m ilj. zaczerp nię  
ta  je s t  z p ry w a tn e j s ta ty s ty k i  żydow ­
sk iej. Ciekaw e, że ta k  pow ażne w yd aw ­
n ictw o u zn aje  ja k ą ś  s ta ty s ty k ę  p ry w a t­
ną. a  nie u zn aje  o ficja ln e j polskiej.

— :0 =  —

Jaczejka komunistyczna 
w szeregach armji.

P rz e d  sąd em  w ojsk ow ym  w  P ozn aniu  
s ta n ę li B ru c h  W olf i to w arzy sze , o s k a r­
żeni o a g ita c ję  k o m u n isty czn ą w  w o j­
sku.

Ju ż  w  p ierw szej połow ie 193 1  r . dzia­
ła ła  n a teren ie  szeregu  k oszarów  puł­
ków  pozn ańsk ich  d oskonale zorgan izo­
w an a ja c z e jk a , n a  czele k tó re j s ta ł  zn a ­
n y  ju ż w  „cy w ilu " ja k o  k om u n ista-żyd  
strz e le c  B ru ch  W olf.

D o w sp ó łp racy  w cią g n ą ł on sz e reg o ­
w ych  rów nież żydów , k tó rz y  w spólnie

n aw iązali k o n ta k t ze zn a n ą  k om u n istk ą  
B e lą  F re n k e l. T a  d o s ta rc z a ła  o sk a rż o ­
n ym  ulotki, a  n aw et tra n s p a re n ta  c z e r­
w one.

W sz y stk ich  p rzyłap an o  n a g o rą c y m  
uczynku.

Zjazd korporacyj akademickich
przeciw ograniczaniu samorządu 

w yższych  u cze ln i.
Z jazd  p olskich  k o rp o ra cy j ak ad em ic­

kich, k tó ry  przez trz y  dni o b rad ow a! w  
W a rs z a w ę , zak oń czył ub. niedzieli sw e  
p ra ce . U ch w alon o m . i. n a s tę p u ją c ą  r e ­
zolu cję  :

Z jazd  k o rp o ra cy j ak ad em ick ich  z r a ­
d ością  w ita  jed n o lite  i n ieugięte  s ta n o ­
w isko w szystk ich  sen ató w  ak ad em ic­
kich w  w alce  o u trzy m an ie  uśw ięconej 
t r a d y c ją  au to n o m ji w yższych  uczelni. 
P o d p o rząd k o w u jąc  się w  zupełności w y­
sokim  se n ato m  ak adem ick im , ja k o  is to ­
tn e j w ładzy ak ad em ick iej w  R zeczpospo  
lite j, zjazd  ośw iad cza, że k o rp o ra cje  
zrzeszone w  Z P K A  s ta ją  zd ecydow anie  
w  obronie au ton om ji w yższych  uczelni 
w  pełni zrozum ienia, iż  jak iek olw iej je j  
o g ran iczen ia  godzą w  sw obodny ro zw ój  
nauki polskiej i k u ltu ry  n arod ow ej.

_ : 0 : —

B ę d z i e  w i ę c e j  p o r a d n i
„świadomego" macierzyństwa.
M imo zd ecydow anego p ro te s tu  społe­

cz eń stw a k a to lick ieg o  przeciw ko o tw a r­
ciu  Ł  zw . p o rad n i św iad om ego m a cie ­
rz y ń stw a , p o rad n ia  t a  is tn ie je  n ad al.

R ozzuch w alen i te m  'in icja to rzy  „św ia­
dom ego m a cie rz y ń stw a " w yg o to w ali m e  
m o rja ł do w ładz, ż ą d a ją c  subw encji od  
rząd u  i sam o rząd u  n a  ro zszerzen ie sw ej 
ak cji. C h cą  oni o tw o rzy ć p orad n ie ró w ­
nież i w  ośro d k ach  w iejsk ich . O p ra co ­
w ano ju ż w yk az m iejsco w ości, w  k tó ­
ry ch  p orad n ie m a ją  b yć w  n ajb liższym  
czasie  o tw a rte .

„Europa w ogniu R. 1933”.
(K sią ż k a  o dw óch a k tu a ln y ch  zag ad n ie­

n ia c h ).

Pod ty m  fa s c y n u ją c y m  ty tu łem , w  
o sta tn ich  d niach  u k a z a ła  się pow ieść pió 
r a  m łodego l i te ra ta  Jó z e fa  R z e g o s t-W i- 
tu lsk iego . P ow ieść t a  zew szech m iar z a ­
słu g u je  n ietylk o n a  u w agę, lecz n a  c a ł­
kiem  pow ażną d y sk u sję  i analizę.

S ą  ta m  bow iem  p oru szon e dw a n a j ­
is to tn ie jsze  w  d zisiejszej dobie z ag ad n ie­
nia a  szczególn ie dla n as ta k  bliskie i 
w ażne, ą  ta k  m ało docenian e —  s ą  t o :  
zao strz a n ie  się k on flik tu  p olsko-niem iec  
kieio, k tó re g o  w ojen n y w yb u ch  p rz y ­
spiesza, d och o d zący  do p u n k tu  k u lm in a­
cy jn eg o  k ry z y s  św iato w y, a  w  szczeg ól­
ności, w  w iększej jeszcze  m ierze w  N iem  
czech , o ra z  ru ch  n a cjo n a lis ty cz n y , k tó ­
r y  u n as k ieru je  się przeciw k o żydom . 
A u to r  w idzi w  ty m  n acjo n aliźm ie  nie 
ja k iś  chw ilow y, n iezdrow y od ru ch , lecz  
całkiem  p ow ażn y fro n t, o p a r ty  n a  m o ­
ra ln y ch  i e ty cz n y ch  p o d staw ach  —  fro n t  
k tó ry  m a b ron ić zagrożo n eg o  b y tu  i m a  
u tw ierdzić p o d staw y  e g z y ste n cji, b y n a  
polskiej ziem i P o la k  czuł się P olak iem , 
by p an o w ały  i ob ow iązyw ały p ra w a  pol­
skie, u ch w alan e p rzez p rzed staw icieli n a  
rodu polskiego, b y n a ró d  polski czuł się  
jed n ym  z w a rty m  polskim  n arod em . P o ­
w ieść w olna je s t  od zb yteczn eg o  b a la ­
stu . A k c ja  pięknie i zręczn ie p rz e p ro w a ­
d zo n a ; w szystk ie  w ypadki, zw iązan e ś c i­
śle z a k c ją  pow ieści, o ra z  epizodyczne  
zd arzen ia  m ocn o in try g u ją  czy te ln ik a  i 
trz y m a ją  go u staw icznie w  n apięciu . 
K siążk a, zatem , je s t  bard zo god n ą p o­
lecenia. X . P .
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P o p u la r n o  — n a u n o w e  
r o z p r a w y .

P roi. Ludw iKa M łyn ka
są do nabycia u niego w Sierczy p. Wieliczka

1. Jałt u nas wyzyskać najlepiej zn a­
jomość pisania i czytania nabytą w szkole? 
Bnczacz 1897. K ró tk ie  pouczenie w łościan o pro­
wadzeniu w łasnych zapisków i rachunków  g o ­
spodarskich  w celach dalszego^ ćwiczenia się  
w  pisaniu i czytaniu, a  równocześnie kształcenia 
się w prow adzeniu rozumnej gosp odarki.

2. Uwagi nad pieśniami ludu w ie lic­
kiego. Lwów 1898. Ogóla charakterystyka



pieśni ludowych z okolic Wieliczki, oparta na 
przykładach i opisie momentów, wśród których 
powstają. Pieśni podane wraz z ich melodjami — 
tudzież objaśnieniami językowemi, historycznemi
i  muzycznem i, podanem i w osobnych uw agach 
u dołu. N a początku rozpraw ki znajduje się 
w łasnoręczny rysunek autora przedstaw iający 
jego  w łasny dom rodzinny w  S ierczy

3 . Życie siersKich pasterzy przed 20 
la ty . Lwów 1898. D kład n y obraz w ychow ania 
m łodzieży w iejskiej aż do 24. roku życia. Je j 
elem entarna nauka — codzienne zajęcie — 
zw yczaje i obyczaje w raz z uw agam i naukowem i, 
dodanem i na końcu rozprawki

4 Zabawy siersKich pasterzy przed 20 
laty. Lwów 1902. D okładny opis tych  zabaw 
w form ie opow iadania jako uzupełnienie poprze­
dzającej rozprawy o pasterzach  sierskich. N a 
końcu dołączone uw agi naukowe wraz z opisem 
podobn ych zabaw  w  inOych okolicach M ałopolski.

5. Narzecze wilamowicKie. Tarnów  
1910. Dokładna charakterystyka mowy wilamo- 
wickiej — jej pochodzenie i liczne przykłady 
•w formie dłuższych ustępów prozą i wierszem 
wraz z objaśnieniami naukowemi.

6. NauKa języKa niemieckiego. Tarnów  
1910. Główne zasady nauczania i wychowania 
młodzieży polskiej przy pomocy nauki języka 
niemieckiego na najniższym stopniu szkoły 
średniej.

7. Praca fizyczna jaKo cżynniH wycho­
wawczy. Łańcut 1914. Historja wychowania 
młodzieży na podstawie pracy fizycznej jako 
głównego czynnika wychowawczego od najda­
wniejszych czasów aż do obecnych.

8. Uwagi nad wychowaniem Kobiet. 
W ieliczKa 1922. Historja wychowania kobiet 
od najdawniejszych czasów — i przedstaw.enie 
dwóch kierunków tego wychowania: skrajnej 
i umiarkowanej emancypacji — kierunku ewan­
gelicznej Marty i drugiegogewangielicznejMarji,

9 . „Harta —  c»y Marja?" W ieliczKa 1923
Przykłady kierunku skrajnej — i umiarkowanej 
emancypacji kobiet z różnych warstw społecz 
nych n nas. Wady pierwszego kierunku wycho­
wania i zalety drugiego. Społeczeństwo polskie 
oświadcza się za kierunkiem wychowania ewan/ 
gielicznej Marji — opartego na chrześcijańskiej 
etyce; pokuty — cnót — i pracy dla dobra 
własnego i drugich — kierunkiem wychowania 
obywatelskiego: religijno- narodowego.

10. „Marja". KraKów 1924. Wychowanie 
kobiety obywatelki — Polki w myśl kierunku 
ewangielicznej Marji przy pomocy całego spo­
łeczeństwa polskiego, a przedewszystkiem: ro­
dziców — duohowieństwa i nauczycielstwa pol­
skiego i katolickiego.

11. Zarys organizacji polsKiego szKoI- 
nictw a. ProjeKt do ramowej ustawy pań­
stwowej. KraKów 1927.

12. Apostoł świecKi przy pracy. K ra­
Ków. 19X7. Główne zasady akcji katolickiej 
wśród ludu pracującego. ,

13. Joasia ze Sierczy. HraKow 1931.
Obrazki z ostatnich chwil Jej świątobliwego 
życia.

Ceny bardzo przystępne!
— : 0 :—

L i s t  d o  R e d a k c j i .
D o

R e d a k cji „ H a s ła  P o d w aw elsk iego "  
w  K rak o w ie

S tow arzy szen ie  „ P se p "  p oczuw a się  
d o  m iłeg o obow iązku złożyć n a jse rd e cz ­
n ie jsze  podziękow anie S zan ow n ej R e­
d a k cji, z a  oddanie m u  w ielkiej p rzy słu ­
g i  w  je g o  ro zw oju , p rzez  b ezin tereso ­
w n e ogłoszen ia w  ty g o d n ik u  „H asło  
P od w aw elsk ie".

P r z y  te j  o k azji p olecam y i  p rosim y  
n a sz y ch  członków  i sy m p a ty k ó w  o  p o­
p ieran ie  p ow yższego ty g o d n ik a  p rzez  
c z y ta n ie  i ab on ow an ie go.

R ów nocześn ie z a sy ła m y  ż y czen ia  W e ­
so ły ch  Ś w iąt d la R e d a k cji, ja k o  te ż  w e­
so łe g o  i  szczęśliw ego N ow ego R o k u , z 
te m  żeb y k ażd y  ch rz e ścija n in  zapoznał 
s ię  z d ziałaln o ścią  „ H a s ła  P od w aw el­
s k ie g o " .

Ł ą cz y m y  w y ra z y  czci i  n a le ż y te g o  s z a ­
cu n k u  i p o z o sta je m y  z pow ażaniem  

Z a rz ą d  głów ny  
„ P se p " .

W esołych  ś w ią t  i szczęśliw ego N ow ego  
R o k u  ży czy  sw oim  człon kom  i s y m p a ty ­
k om  S to w arzy szen ia  „ P s e p " .

— x —
T A JE M N IC Z E  B O M B Y  W  Ł O D Z I. —

Obók gmachu W o jew ó d ztw a w  Ł od zi 
przechodziła żjędówka, k t ó r a  zau w aży ­
wszy n a  chodniku ja k ą ś  p aczk ę, ow inię­
t ą  w p ap ier g a z e to w y , p od niosła  ją .  W  
te j chwili nastąpił o g łu s z a ją c y  w yb u ch , 
który rozerwał żydów kę w  s trz ę p y , z a ś  
z g m ach u  wojew. w y le cia ły  szy b y . W  
godzinę potem p rz y  P la c u  W oln ości pod  
rzucono drugą b om bę, k tó r ą  n a  szczę­
ście w p orę  unieszkodliw iono. W ład ze  
przypuszczają, że d ziała  tu  rę k a  k om u ­
nistów.

ł .0 0 0  M Ł O D Z IE Ż Y  Ż Y D O W S K IE J O- 
P U Ś C I N A  W IO S N Ę  W EŁN O . S tu d en ci 
żyd ow sk iej szkoły tech n icz n e j w  W ilnie  
czynili starania o u zysk an ie  pozwolenia 
na wyjazd do republiki żyd ow sk iej B ir- 
bidżanu. Rząd sowiecki odmówił wiz na 
wyjazd zawiadamiając, że p ew n a ilość  
wiz będzie mogła być wydana dopiero 
na wiosnę roku przyszłego.

A więc, d op iero w  p rzy szły m  ro k u  m a  
opuścić W ilno 1 .0 0 0  m łodzieży żyd . oboj 
g a  płci.

Przedświąteczną prośba...
Z b liżają  się św ię ta ... N arod zen ie C h ry  P rz e s ta n ie m y  chw ilow o m y śleć  o kło-

s tu sa , n a  k tó re  ty le  ty s ię cy  la t  czekali 
ludzie og arn ięci tę s k n o tą  za  Ś w iatłem  
i P ra w d ą . I  o to  p rzyszed ł M esjasz  dw a  
p raw ie  ty s ią ce  la t  te m u ... A  z N im  P r a ­
w d a i Ż yw ot d la  w sz y stk ich ... A le  nie 
w szyscy  p ok ochali P ra w d ę ... a  w yrod ni 
synow ie Iz ra e la  w yrzek li się J e j  i k rz y ­
k n ąw szy  J e j  G łosicielow i „ śm ierć  M u "!  
przybili Go do k rz y ż a ... I  od te g o  czasu  
spoczęło n a  nich  p rzek leń stw o... I  ro z- 
p róczen i po ca ły m  św iecie, bez ojczyzn y , 
ż y ją  k ła m s tw e m !!

A  P ra w d a  p o z o sta ła  i p ozostan ie n a  
w ie k i! R ad osn e pieśni i kolęd y będą  
b rzm ieć n ad  p olsk ą ziem ią, ra d o ść  o g a r ­
nie s e rc a  n asze ... I  w iew  ra d o ś c i pójdzie  
do k am ien ic w ielkom iejskich , do w ie j­
sk ich  c h a t  i do su te ry n  ciem n ych ... A  
w ielotysięczn y c h ó r A niołów  z a śp iew a: 
„ B ó g  się ro d z i" .... N ie będzie z a k ą tk a  
'iziemi, gdzieby nie doszedł ten  p otężn y  
c h o r a ł !

Ju ż  n iedalek o do te j  chw ili, w  k tó re j  
zasiąd ziem y społem  i tra d y c y jn ie  p o ła ­
m iem y się op łatk iem , w  k tó re j  życzyć  
będziem y sobie szczęścia ....

p o ta ch  i tro sk a c h  a  p rz y  ch oin ce zaśp ie­
w a m y : „ W śró d  n ocn ej c isz y " ... Czas  
p rzed św iąteczn y , je s t  czasem  zakupów  
n a  te  św ięta , n a  k tó re  ro k  ca ły  cz e k a ­
m y ... I  spieszą w szy scy  b y ozdoby ch o­
inkow e, p od aru nk i i a r ty k u ły  spożyw cze  
zakupić. D ziś m y stu d en ci p o lscy  jed n ą  
ty lk o  p rośb ę do W a s  m a m y : n a  te  ra d o ­
sn e św ięta  B ożeg o  N aro d zen ia , n a  to  
św ięte siano i choink ę nie w ieszajcie , nie 
kładźcie ozdób i rz e cz y  kup ion ych  od  
w rogów  te g o  D zieciątk a , k tó re g o  oni 
u krzyżow ali. N ie będzie w ted y  te g o  
blasku i p iękna, te j ' a tm o sfe ry  św iętej  
i ra d o sn e j, gd yż za  tem  drzew k iem  s t a ­
nie żyd p rz y b ija ją cy  C h ry stu sa  d o  k rz y ­
ża. O m ijajcie  te d y  sk lep y  żydow skie, a  
spełnicie d ob ry u czynek , nie p ow ięk szy­
cie ich  k ap itałów , a  sobie ra d o ś ć  s p r a ­
w icie.

N iech  te n  cień ży d a  i t a  z ja w a  w s tr ę t ­
n a  zniknie z W a s z y c h  dom ów , a  m is ty ­
czn y c z a r  N o cy  gru d n iow ej za w ita ...

N iech  p ro śb a  n a sz a  nie m inie bez ech a  
n iech  słow a n asze  w y tw o rzą  rezo n an s  
w  W a sz y ch  se rc a ch .

POŃCZOCHY N A J T A N I E J
U

SZAJD AKOWSKIEGO
KRAKÓW, SZCZEPAŃSKA 11.

SKONFISKOWANO

P a trz c ie !  G dy W y  rad ośn ie  będziecie  
kolędy śpiew ać i ła m a ć  się  op łatk iem , 
ta m  w  W ilnie i L w ow ie dw ie ro d zin y  ze  
Izam i w  oczach  s ta n ą  p rz y  s to le  w igi­
lijn ym ... B ra k n ie  dw óch Synów , k tó ry ch  
św ieża ziem ia p ok ry ła , i łzy  p oleją  się  
p e rliste  za ty m i, k tó rz y  w alczy li o pol­
sk o ść n a sz y ch  szkół, o n a ro d o w y  c h a ­
r a k te r  P olski .... m am m

S K O N F I S K O W A N O

I  u sły szy cie  w ted y  tra g icz n y  ton , s k a r  
gę polskiego s tu d e n ta ... N a  cienie i k rew  
ty c h  b o h a te rsk ich  n a sz y ch  K olegó w  z a ­
k linam y W a s :  sp ełn ijcie  te n  c h rz e śc ija n  
ski u czynek , zdobądźcie się n a  ty le  w oli 
a b y  om in ąć sk lep y  żydów , a  ra d o ś ć  b ę­
dzie to w a rz y sz y ć  W a m  w  ty c h  św iętach .

P o m n ijcie  n a  te  ro d zin y  w  W iln ie i 
Lw ow ie, n a  tę  tra g icz n ą  chw ilę p rz y  
op łatk u , n a  te  łzy  w ylan e z a  ty m i, k tó  
ry c h  ju ż  te r a z  b ra k u je ...

P om ięd zy n am i a  żyd am i istn ie je  p rze  
p a ść , k tó rą  ci o s ta tn i  w ytw o rzyli, is tn ie ­
j ą  dwie m ogiły , dwie s t r a t y  i bezpow ro­
tn e ... I  g d y  an ielsk ie  p ien ia ro z le g n ą  się  
n ad  p olsk ą k ra in ą , nie b ędą słyszeć ich , 
ci, k tó rz y  pod zim n ą ziem ią sp o cz y w a ją ...

A le  ich  m o g iły  u jrz ą  ci, k tó rz y  nie 
p o słu ch a ją  n a sz e j sk ro m n e j p ro śb y  i b ę­
d ą słyszeć Ich  g ło sy  p ro sz ą ce  i w idzieć 
te  m ęczeń sk ie tw a rz e ... z z a  gro b u .

Je sz cz e  ra z  w zn aw iam y sw ą p rośb ę i  
sądzim y, że nie będzie ta k ie j  c h a ty  i do­
m u polskiego, gdzieby nie doszedł n asz  
głos. A  to  postanow ienie niech n a s  ni­
gd y  nie op u szcza, a  w n et u jrz y m y  P o l­
skę W ielk ą i w sp an iałą ...

I  w ted y  s ta n ie  się  to , o czem  śpiew a­
m y  w  kolędzie:

„ C h w a ła  n a  w ysok ości, a  pokój lu ­
dziom  n a  z ie m i" ...!

Z A K Ł A D

ARTY8T.-SI0LARSKI Franciszka NAJDRA
W  KRAKOWIE, KROWODERSKA 33. TELEF. 176-48.
S K L E P Y : B a sz to w a  I. 1 5  (d o m  F e n ik s a )  i S tu d e n c k a  I. 1 .

W Y R A B I A  I M A  N A  S K Ł A D Z IE  M E B L E  W S Z E L ­
K I E G O  R O D Z A J U  P O  C E N A C H  P R Z Y S T Ę P N Y C H .

*

U L O T K I B O L S Z E W IC K IE  W  T R U M
N A C H . W  m iejsco w ości Ł o m n ica , n a  po 
g ra n icz u  litew sk o - sow ieckiem , polskie  
w ładze g ra n iczn e  zau w ażyły , trz e c i  z 
kolei p ogrzeb  n a  cm e n ta rz u  w iejskim  
w  Ł om n icy .

P rzep row ad zon e b ad a n ia  w y k azały , że 
n ik t w  w iosce nie u m a rł, a  k om uniści 
pod p re te k ste m  p ogrzebów  przew ozili 
w  tru m n a c h  u lotk i i b ro sz u ry  a g i ta c y j ­
n e z g ra n ic  sow ietów  n a  cm e n ta rz , skąd  
n astęp n ie  szły  d alej. P o lic ja  a re sz to w a ­
ła  6  osób, k tó re  b ra ły  udział w  ty c h  
o szu k ań czy ch  p o grzeb ach .

O D M Ó W ILI S P O W IE D Z I Ś W . S K A ­
Z A N Y M  N A  Ś M IE R Ć . N a  p rzedm ieściu  
C zudnow a c z te re j ro b o tn icy  podpalili 
dom , w  k tó ry m  n ag ro m ad zo n e  b y ły  z a ­
p a sy  żyw n ości m iejsco w ej spółdzielni 
sow ieck iej. Z robili to  z  z e m sty  z a  to , 
że od eb ran o im  p raw o do „ p a ja k u "  (d e ­
p u ta tu ) ,  w sk u tek  czego cierp ieli głód  i 
nędzę.

S ąd  sk azał ich  n a  śm ie rć . P rz e d  w y ­
k on aniem  w yrok u  p rosili oni w ładze so­
w ieckie, b y  im  pozw olono w ysp ow iad ać  
się p rzed  śm iercią . Je d n a k ż e  odm ów io­
no im .

W W W W I W W f W
R e g u la rn ie  ra z  w  tyg o d n iu  w yjeżd żam  

z T a rn o w a  do K ra k o w a , a  ra z  n a  m ie­
s ią c  d o : Ż ab na, D ąb row y , S zczu cin a, S to  
p n icy , T u ch ow a, Ciężkow ic, Z ak liczy n a, 
W o jn icza , S ło tw in y -B rzesk a , B o ch n i, P il 
zna, D ęb icy , R o p czy c, J a s ł a  i K ro sn a .  
P rz y jm ie  in k aso , Z a stęp stw o  Inb inne  
z a ję cie . A d re s : T arn ó w , S k ry tk a  p oczt. 
N r. 1 6 1 .

O K A Z JA ! Z  pow odu stosu n k ó w  r o ­
dzinnych  i w yjazd u  z m ia s ta  zm uszony  
je s te m  sp rzed ać n a ty c h m ia s t  sklep  B ła -  
w atn o  - K o n fe k cy jn y  —  je d y n y  c h rz e ś ­
cija ń sk i sklep z  m a n u fa k tu rą  w  m ieś­
cie p o sia d a ją ce m  3 0  ty s . m ieszk ań ców , 
gim n azju m , sem in a rju m  i in ne szk oły  
zaw odow e. J e s t  to  je d y n a  i w ielka sp o­
sob ność d la  człow ieka p o s ia d a ją ce g o  
1 5 — 2 0  ty s ię cy  z ło ty ch .

W iad o m o ść ad m . „ H a sło  P o d w aw el­
sk ie "  dla „ M a n u fa k tu ra " .

W P . Inż. W it. G. —  K rzem ien iec W .
W y d a n ia  b roszu rk i nie m o żem y się  pod­
ją ć  n a  w łasn e ry zy k o . S k ry p t n a  ż ą d a ­
nie zw rócim y.

W P . M . H . K . —  C zęstoch o w a. —  
N ie m a m y  szczęścia . A rty k u ł, n a w e t po  
złagodzeniu  g o  z o s ta ł w  c a ło ści sk o n fis­
k ow an y. T y tu ł : „ P rz e d  T w e o łta rz e " .. .

W P . „M y k ie ta " —  D roh ob ycz. —  
Praw d op od ob nie, w sk u tek  p om yłki zo­
s ta ł  n a m  p rz y sła n y  a rty k u ł o  id e n ty cz ­
n e j t re ś c i  z ju ż zam ieszczon ym  w  n rz e  
5 0 -ty m . O sta tn io  o trz y m a liśm y  dw a, —  
k tó re  k olejn o zam ieścim y. D ziękujem y.

W P a n  A . K o m ... —  L w ó w  —  Dziw i 
n a s , że  W P a n  oczekiw ał odpowiedzi, 
sk o ro  nie o trz y m a liśm y  żad n eg o  p ism a. 
Praw d op od ob nie lis t  p rzep ad ł w  drodze.

W P a n  G. F .  —  W ieliczk a —  Szcze­
gółow ą odpow iedź p o d am y  w  n astęp n y m  
n um erze.

W P a n  F r .  K . —  Z ak op an e —  B ęd zie- 
m/ę czyn ić s ta ra n ia . O sk u tk a ch  pow ia­
dom im y W P a n a  w  k ró tk im  czasie .

V W 'J
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N a  fundusz p ra so w y :
P .  T . F m a  „ M iracu lu m " K ra k ó w  3 8 .__
W P . W ro n a  A n ton i, Łódź, 3 ._________

N a  rę c e  W P a n a  M ossakow sk iego  
w  S try ju  złożyli:

W P . J .  B . S try j  1 .—
W P . T . K . S try j , 1 .—
W P . K . P . S try j , — .4 0
W P . B ech łlo ff H . S try j ,  — .5 0
W P . K aw eck i M. S try j ,  — .5 0
W P . J .  S. S try j , — .20
W P . T . B . S try j , — .20
W P . B en tie l Z. S try j , 1 .—
WiP. S ch ab  Z. S try j ,  1 .—
W P . W . C. S try j , — .5 0
W P . A . L . S try j ,  — .30
W P . Sieczkow ski Z. S try j , 2 .—
W P . K . D. S try j ,  l . _
W P . M ak arew icz  J .  S try j ,  1 .—
W P . M. S . S try j , —.50
W P . S. G. S try j , — .5 0
W P . W . M. S try j ,  1 .2 0
W P . T re n cz a k  E w a , S try j ,  — .5 0
W P . H u b al M. S try j , l . _
W P . M . M. S try j , — .5 0
W P . A . W . S try j ,  — .30
W P . H a w ry la k  J .  S tr y j ,  — .50
W P . M aren in  Z . S tr y j ,  — .5 0
W P . L e ś  A n d rz e j, S try j ,  1  —
W P . S t. N . S try j , —.50
W P . W ik ierow a S t. S try j ,  — .5 0
M u ssakow sk i Jó z e f , zn alezion e w  sk le ­
pie W P . K asp ro w icza  w  R y n k u  w  S tr y ­
ju  _ . i o

W sz y stk im  o fiaro d aw co m  sk ła d a m y  
sta ro p o lsk ie  „ B ó g  Z a p ła ć" .
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C o  g ra fą  w  K in a c h ?
„A p o llo " „ 1 0 0  M E T R Ó W  M IŁ O Ś C I"
„ S z tu k a " : „K R Ó L  T O  J A "
„ W a n d a " : „C Z A R  J E J  O C Z U ".
„ U c ie c h a " : „ S Z A T A N  Z A Z D R O Ś C I".
„ S ło ń ce " : „O S T A T N I R O Z K A Z ".
„ Ś w it" : „R IN A L D O  - R IN A L D IN I" .
„D om  Ż ołn ierza P o ls k ie g o " : T e a tr :  

„ D Z IE W C Z Ę  Z  C H A T Y  Z A  W S IĄ "  —  
„ B I A Ł E  F A R T U S Z K I" .
K in o : „ C Y R K " .

— § * § —



Wiadomości ze Śląska i Zagłębia
Redaktor działu ślęsko-zagłębłowikiegoAdres oddziału na G

K R Ó L E W S K A  H U T A
UL. 3-go MAJA 1. 15. m 2

S p r a w y  r e d a k c y j n e  i  a d m ,  w  d z i a l e  „ W i a d o m o ś c i  z e  Ś l ą s K a  i  Z a g ł ę b i a  D . “  p r o w a d z i  p .  S t a n i s ł a w  ŚoHolniefti K ró l.-H uta. 3 - g o  M a j a  1.15

przyjmuje
we wtorki od 5 - 7 po poł.

Do wszystkich członków Związku „DO CZYNU“!
W obec tego, że akcja odżydzania Śląska przez Związek „Do czynu“ —  została skutkiem rozmaitych przyczyn zahamowana, 

rosimy wszystkich członków tego Związku, w interesie społeczeństwa chrześcijańskiego Śląska —  o zgłaszanie swoich adresów w Re­
dakcji „Hasła Podwawelskiego" w Król,-Hucie. ul. 3-go Maja 15. ni. 2. —  bądź osobiście, bądź też listownie.

W alka o Polskę dla Polaków, o ziemię aryjską dla aryjczyków — musi toczyć się aż do zwycięstwa. Jeśli choćby na chwilę 
tylko zaprzestaniemy jej —  międzynarodowy zalew żydowski może nas pochłonąć i zmieść z powierzchni. W ięc brońmy się!

„Hasło Podwawelskie“ na Śląsku rozpoczyna wielką akcję propagandową antysemicką i wzywa wszystkich chrześcijan, którym  
droga jest supremacja żywiołu chrześcjańskiego na ziemi aryjskiej, aby zgłaszali swój akces do walki.

Redakcja „Hasła Podwawelskiego"
Królewska Huta, ul. 3-go Maja 15. m. 2.

oooooooooooooooooooooooocxxxxxxxxxx)oooo
Ż Y C Z E N I A  W E S O Ł Y C H  Ś W I Ą T  B O Ż E G O  N A R O D Z E N I A
zasyła wszystkim swoim P. T. Prenumeratorom, Czytelnikom i Sympatykom ze Śląska i Zagłębia Dąbr.

Redakcja i Wydawnictwo „Hasła Podwawelskiego"
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75 m ai M i n  w Kalmili ni i M  ijfi n i m i
T O  CO S P O T K A Ł O  P . J A N A  T O M A L  \ K A  G RO ZI T Y S IĄ C O M  IN N Y C H  C H  K ZEŚC U A N w ' —  D A L S Z E  N IE P R A W O ­

ŚC I Ż Y D A  N A P Ł Y W O W E G O  B E R K A  H E L M A N A  Z Z A W IE R C IA . —  A P E L
M IE JS K IC H .

W  kilku a rty k u ła c h  w  pop rzed nich  n r. 
„ H a s ła  P od w aw elsk iego " om ów iliśm y  
d o ść  szczegółow o sp ra w ę  m a rty ro lo g ii  
p. J a n a  T o m a la k a , jed n eg o  z  w y b it­
n y ch  d ziałaczy  a n ty sem ick ich  n a  Ślą­
sk u , k tó re g o  włafeciwiel bez p rzy cz y n y  
i  pow odu, dzięki ty lk o  om otan iu  go  
p rz e z  sieć  żydow sko - k ojn b in atorsk ą, 
ż y d  napływ ow y z Z a w iercia  B e re k  H el­
m an  (K a to w ice , K op ern ik a 9 )  w yeksm i­
to w a ł z z a jm o w a n e g o  p rzezeń  m ieszk a­
n i a . 'W a r to  n a  te m  m iejscu  je sz cz e  d o­
rzu cić  k ilka u w ag n a m a rg in e sie  te j  c ie­
k aw ej sp ra w y , a  m ianow icie, w a rto  p o­
k ró tc e  opow iedzieć ja k  się od b yła ek sm i 
s ja  p. T o m a la k a . O tóż od b yła się on a  
n a s tę p u ją c o : Z sa m e g o  ra n a  p rzed  m ie­
szkan ie p. T o m a la k a  z a je ch a ł w óz m e­
blow y, a  w ra z  te ż  p rzyb yli d o  m ieszk a­
n ia : kom ornik  są d o w y  i inni p rz e d sta ­
w iciele w ładz, p rzed  dom em  z a ś  sk o n sy- 
gn ow an o w iększy oddział policji, k tó ra  
m iała  zapobiec w yb u ch ow i a w a n tu r , —  
g d y ż  oburzenie sp o łeczeń stw a ch rz e śc i­
ja ń sk ieg o  n a  bezw zględność ży d a  H eim a  
n a  b yła o g ro m n a. P on iew aż n a  p a rę  dni 
p rzed tem  p. T o m a la k  z o s ta ł n ap ad n ię­
t y  p rzez g ro m a d ę  żyd ów  i doznał s k a ­
leczenia p raw eg o  o k a —  w  chw ili p rz y ­
b y c ia  k om o rn ik a —  leżał w  łóżku. M u­
sian o  w ięc sp row ad zić le k a rz a  p o w ia to ­
w ego, k tó ry  też  p rz y b y ł i  p o zb adan iu  
o rzek ł, że ch o re g o  n a le ż y  przew ieźć do 
sz p ita la . P. Tomalak jednakże n ie sk o ­
rz y s ta ł  z te g o , a le  z a b ra w sz y  co  d rob ­
n iejsze rz eczy , g o rą c z k u ją c , z  g łow ą  
ob an d ażo w an ą —  op u ścił m ieszk anie.

A  te ra z  p rzejd źm y do sp ra w y  in nej, 
d o sp raw y , k tó ra  pow inna u d erzy ć  od- 
ra z u  w  o cz y  w szy stk ich  ch rz e śc ija n  n a  
Ś ląsk u . O to ja k  w yn ik a ze s ta ty s ty k i ,  
7 5 %  budow li w  W ielk ich  K a to w ica ch  
z n a jd u je  się  w  rę k a c h  ż y d o stw a  n a p ły ­
w ow ego z ro z m a ity ch  s tro n  św ia ta . Ci 
żydzi w łaściciele  k am ien ic w  K ato w i­
c a c h  —  w zięli sob ie z a  z a sa d ę  ru g o w a ­
n ie z  m ieszk ań  w  sw oich  d om ach  lok a­
to ró w  ch rz e śc ija n  i lokow anie n a  ty c h  
m ie jsca ch  in nych  żyd ów . I  o to  w  te n  po­
m y sło w y  sposób zażyd zan ie Ś lą sk a  od­
b yw a się m eto d y czn ie  i w  stop n iu  —  
w p ro st z a s tra s z a ją c y m . Żydzi s t a ją  się  
w łaścicielam i dom ów , żydzi s ą  lo k a to ra ­
m i, żydzi p rz e jm u ją  w szelki h and el w  
sw o je  rę ce , żydzi z a c z y n a ją  n ad a w a ć  ton  
p olskim  K a to w ico m  i p olskiem u  Ś ląsk o ­
w i. Je ś li  sobie w yo b razim y , że  w  c ią g u  
p ierw szego 1 0 -le c ia  od rodzen ia P olsk i  
żydzi zdobyli 7 0 %  p osiadłości w  K a to ­
w icach , to  ła tw o  w yw nioskow ać, co  to  
będzie za  d ru gie  dziesięć la t . A  dzieje  
s i ę  t o  w szy stk o  d la te g o , że  s fo r y  szab es­
g o jó w  z a  ju d aszow e sreb rn ik i, w  ro d z a ­

ju  p a te n to w an eg o  ob ro ń cy  żydow skiego

w e w szystk ich  sp ra w a ch  e k sm isy jn y ch , 
n iejak ieg o  B oh o n iu k a, U k raiń ca  gdzieś z 
z a  D niepru  —  k tó ry  w  K a to w ica ch  „pro  
w ad zi" „b iuro p o ra d  p ra w n y ch " —

D O  P A N A  P R O K U R A T O R A  I  W Ł A D Z

sp rz e d a ją  ch rz e ścija n  żydom . I  dzieje  
się to  d latego , że ch rze ścija n ie  nie c h c ą  
i nie p o tra f ią  się b ron ić, że ow czym  p ę­
dem  k u p u ją  w  sk lep ach  żyd ow sk ich , że

P. Jan Tomalak z Katowic wybitny działacz antysemicki na Śląsku 
inwalida wojenny, ofiara matactw i szachrajstw napływowego żyda 
Berka Helmana, pozbawiony dachu nad głową na własnej polskiej ziemi

p o p ie ra ją  żydów , a  d opiero gd y  k tó re g o  
z  n ich  żyd  skrzyw d zi, z a c z y n a ją  w yrze­
k a ć  i p rzek lin ać. T o  nie w y s ta rc z a ! —  
T rz e b a  o tem  p a m ię ta ć, że żyd  zaw sze  
był w rogiem  ch rze ścija n in a  i ta k im  n a ­
dal zostan ie , ż e  to , co  sp o tk ało  p. J a n a  
T o m a la k a , m im o je g o  d osk on ałej o b ro ­
n y  —  sp o tk a  ty s ią ce  in n y ch  ch rz e ści­
j a n !  ż e  je ś li nie zaczniem y się so lid arn ie  
i u m ieję tn ie  b ron ić, żydzi w y p rą  n a s  
zupełnie z n a sz e j ojcow izny.

O prócz ru g o w an ia  ch rz e ścija n  z m ie­
szkań  w  d om ach  sw oich, żydzi c h w y ta ją  
się rów nież i in nych  „ tric k ó w ", o t o  g d y  

nie u d aje  się im  k ogo ś w yrzu cić  z z a j ­
m ow anego m ieszk an ia  —  w y m u sz a ją  
w yższe, niż u sta w a  n a  to  p ozw ala —  
czyn sze. I  ta k  np. do ta k ich  n o to ry cz ­
n ych  w ym usicieli n ależy  znow u ów  żyd  
n apływ ow y z Z aw iercia , B e re k  H elm an . 
P o sia d a m y  np. piśm ienne dow ody, że ów  
żyd  zm usił do p łacen ia p od w ójn ych  czyn  
szów  lo k a to ró w  zam ieszk ały ch  w  jeg o  
dom u, a  m iędzy nim i pp. C ieszyn giera, 
N ow ickiego i in ., o s ta tn io  znow u p rób u ­
je  d ok on ać te j „ o p e ra c ji"  n a  p. inż. G. 
S to la rcz y k u . P on iew aż w ym uszan ie w yż  
szego, n ad  u staw o w y , czyn szu  m ieszk a­
niow ego je s t  lich w ą m ieszk aniow ą —  
ap elu jem y do P a n a  P ro k u ra to ra  i M agi­
s t r a tu  m . K atow ic, ab y  z a ję ły  się ty m  
lich w iarzem  i p o ciągn ęły  go  do odpow ie­
dzialności k a rn e j. J e s t  bow iem  nie do 
p om yślen ia fa k t, że w  ok resie , g d y  g ło ­
śno m ów i się o m a ją c e j  w y jść  u staw ie  
ob n iżającej czyn sz m ieszk aniow y w  c a ­
łe j P o lsce  w ogóle, g d y  m a m y  k a ta s tr o ­
fa ln y  k ry z y s  go sp o d arczy , b y  w  ty m  o- 
k resie  żydzi w  K a to w ica ch  w ym uszali 
podw ójne czyn sze. J e s t  to  lich w a i za  
ciągn ienie je j  lich w iarze  w  ro d z a ju  B e r ­
k a  H elm an a  pow inni b yć p ociągn ięci do  
odpow iedzialności k a rn e j.

J a n  K u k u łk a.

- § x § -
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KAROLBENKE

PAROWA FABRYKA WÓDEK, LIKIERÓW I HURTOWNIA WIN, CHORZÓW (ŚLĄSK), PLAC ŚW. JANA L. 30, TEL 15.
poleca swoje pierwszorzędne wyroby P .T . Publiczności i Restauratorom. Przy 
większych zakupach na uroczystości i wesela udzielam odpowiedniego rabatu

Sprzedaż detaliczna: KATOWICE, ul. 3-go MAJA 40.
Jednocześnie życzę wszystkim moim odbiorcom, przyjaciołom 
i znajomym zdrowych i wesołych świąt Bożego Narodzenia i 

"Dosiego Roku"
KAROL BENKE

SE



N a j t a ń s z e  i  n a j l e p s z e  p r e z e n t y  g w i a ­
z d k o w e  n a b e c l z i e s z  t y l k o  w  f i r m i e :

o d

Y  owarzystwo Je d n o lity ch  ^ en
K R Ó L E W S K A  H U T A  U L .  W O L N O Ś C 1 1 4  
w ł a S c t d e i e  S Ł O W I K  i K A W A L E T Z W . <7*

Olbrzymia afera sacharynowa aa Śląsku.
Ż Y D Z I: W O L F  - L E O N  - L A Z A R  ŻM IG R Ó D  Z B Ę D Z IN A , J Ó Z E F  S A P E R  G Ł Ó W N Y M I H E R S Z T A M I B A N D Y  O-

J a k  ju ż  „H asło  P od w .“ k ró tk o  donio­
sło  —  dzięki n iezm ordow anej p ra c y  w y ­
w iad ow czej n ad zw y czajn ego  k o m isa rz a  
d o w alki z p rz em y tem  n a  G órn ym  Ś lą­
sku, p. D ębickiego z siedzibą w  M ysło­
w icach , o sta tn io  z o s ta ła  zlikw idow ana  
n a  te re n ie  G órn ego Ś lą sk a  je d n a  z n a j­
w ięk szych  w  c iąg u  o s ta tn ich  la t  b an d a  
p rzem y tn icza , k tó ra  p rz e m y ca ła  z N ie­
m iec do P olsk i olb rzym ie w p ro s t z a p a ­
s y  tru c iz n y  —  s a ch a ry n y .

P o czątk o w o  n ie k tó ra  p ra s a  codzienna  
p od ała, że w y k ry cie  b an d y  n a stą p iło  
dzięki Ś ląsk iej S tra ż y  G ran iczn ej, n a ­
stęp n ie  w yjaśn iło  się, że ś lą sk a  S tra ż  
G ran iczn a  nie m ia ła  w  ty m  w yp ad ku  nic  
do czyn ienia, bow iem  je ś li  o n a  n aw et  
k iedyś ch w y ta ła  p rzem y tn ik ów , to  ty l ­
ko d ro b n y ch , a  je ś li n a w e t niedaw no  
a re sz to w a ła  jed n eg o  z g łó w n y ch  h ersz­
tó w  sz a jk i p rz e m y tn icz e j, unieszkodli­
w ionej obecnie, to  je d n a k  zw olniła go  
w  c h a ra k te rz e  k o n fid en ta . Z a te m  su k ­
ce s, ja k i obecnie s ta ł  się u d ziałem  w ładz  
g ra n icz n y ch , jed yn ie i w yłączn ie  p rz y ­
p isać  n ależy  p. k om isarzow i D ębickie­
m u .

G łów nym  h e rsz te m  sz a jk i p rz e m y tn i­
czej, k tó ra  p rz e m y ciła  do P o lsk i s a c h a ­
ry n y  za  m iijo n y  z ło ty ch , b ył n iejaki 
W o lf L a z a r  vel L e o n  Ż m igród , k tó ry  
zam ieszk iw ał w  B ędzinie p rz y  ul. S ą- 
czew sk iej 1 9  ja k o  W o lf  Ż m igród .

D ru gie m ieszkanie Ż m ig ro d a  z n a jd o ­
w ało się w  B y to m iu  p rz y  G a rte n s tr . 12 . 
T u ta j  Ż m igród  był rów nież m eld ow an y  
p olicyjn ie  ja k o  L eon  Ż m igród . P o z a te m  
W o lf vel L eon  Ż m igród  p od aw ał się za  
L a z a r a  Ż m igrod a. W ład ze celne i poli­
c y jn e  k ilka ra z y  ju ż b yły  n a  je g o  t r o ­
pie aż w reszcie  udało się u sta lić , że 
W o lf, L a z a r  i L e o n  Ż m igród  s ą  jed n ą  
osob ą.

Ż m igród, Jó z e f  S a p e r i jeszcze  trz e c i  
p rzem y tn ik , z n a jd u ją cy  się z a g ra n ic ą  
założyli spółkę do h and lu  s a c h a ry n ą  z 
p raw em  w yłączn ości n a  P o lsk ę . W  ty m  
celu  u tw orzy li w  B y to m iu  w ielkie b iuro  
handlow e, o ra z  p rzy ję li w spólników  w  
o sob ah c K a ro la  i M ak sa  S ap erów .

S półka t a  z a w a rła  um ow ę z p rz e d sta ­
w icielem  sy n d y k a tu  „ In te rn a tio n a le  Sus  
s to f f  S y n d ik at G. m . b. H . w  B erlin ie  
p. Z y g m u n tem  W eissm an n em , m o cą  k tó  
r e j  zobow iązuje się do odbioru  i p rz e ­
m y ce n ia  do P o lsk i m iesięcznie 3 3 3 3  kg.

Leon Frąckowiak
Królewska Huta, ul Krzyżowa

(ró g  ul. Paw ła)

skład żywnościowy
poleca na Święta Bożego Narodze­
nia wszelkie artykuły spożywcze.

T R A F IK A !  = T R A F IK A !

Karol WIECHA
KRÓLEW SKA HUTA,
PLAC MICKIEWICZA

(róg ul. P iotra)

Rzeźnlctwo - wyroby mięsne
Poleca P. T. Publiczności swoje zna­

komite w y r o b y  wędliniarskie.

K R A D A J 4 C E J  S K A R B  P A Ń S T W A .

(k w a rta ln ie  1 0 .0 0 0  k g .)  s a c h a ry n y . W  
razie  n ied o trzy m an ia  um ow y, Ż m igród  
i sp ółk a zobow iązali się do zap łacen ia  
k a ry  k on w en cjon aln ej w w ysok ości 2 5 0 0  
d olarów . U m ow ę z a w a rto  n a  p oczątk u  
1 9 3 0  r .  i przedłużono j ą  au to m a ty cz n ie  
n a  ro k  n a stęp n y .

Z a  zob ow iązan ia te  Ż m igród  o trz y m a ł  
w y łączn ość sp rzed aży  s a c h a ry n y  n a  P o l  
skę.
S k ład n ica  m ieściła  się w  m a g a z y n a ch  
e k sp e d y to ra  W e ich m an n a p rz y  B a h n h o f  
s tra s s e  3 0 . W eich m an n  b ył zau fan y m  
sy n d y k a tu , k tó ry  k on tro lo w ał d ziałal­
ność spółki. S półka p o d leg ała  rów nież  
k o n tro li n iem ieck ich  w ładz sk arb o w y ch  
i celn ych , k tó re  p row ad ziły  d ok ładn ą  
ew id encję szm u glow an ej do P olsk i s a ­
ch a ry n y .

Ż m igród  i sp ó łk a płacili za  1 0  k g. t e ­
g o  to w a ru  3 8  d olarów .

P rz e m y t odbyw ać się m ógł w y łą cz ­
nie przez niem ieckie s ta c je  g ran iczn e  w 
B y to m iu , G liw icach  i Z ab rzu . N iem cy  
pilnow ali, b y sp row ad zon y  do B y to m ia , 
a  p rzezn aczo n y  n a  e k sp o rt do P olski 
to w a r, nie p ozo sta ł w  k ra ju . T o  też  
n igd y to  nie m iało  m ie jsca .

N a u słu g ach  spółki Ż m igrod a s ta ło  
kilkudziesięciu p rzem ytn ik ów  z G órnego  
Ś ląsk a i Z agłęb ia D ąb row sk iego. Z a  d ro  
bnem  w yn agrod zen iem  n a ra ż a li oni ż y ­
cie, p rz e m y ca ją c  to w a r  drobnem i p a r t ja  
mi do P olsk i. K ilku  z nich  sch w y tan o  
i odcierpieli oni ju ż sw oje k a ry .

Sw oich m ocod aw ców  nie zdradzili.
W  P o lsce  Ż m igród  m iał d ru g ą  sp ół­

kę i głów ne tra n s p o rty  s a c h a ry n y  kie­
ro w ał pod a d resem  Ic k a  Lub ow skiego  
( K rak ów , B ożego C iała  9 )  i L a z a ra  

K eila  (K ra k ó w , W a w rz y ń ca  2 8 ) .  S tąd  
rozch od ziła się szm u glow an a s a c h a ry n a  
n a c a łą  P olsk ę.

W ed łu g d an y ch  z B e rlin a  i B y to m ia  
i niem ieckich  s ta c y j  g ra n icz n y ch  B y to ­
m ia, Gliwic i Z ab rza , spółka Ż m igroda  
p rzez sw oich  ag e n tó w  p rzeszm u glow ała  
do P olski, w  la ta c h  1 9 3 0  i 1 9 3 1 , $ 7 .4 0 0  
k g. s a ch a ry n y . N asze  w ładze zdobyły  
zaledw ie d rob n ą część dow odów , a  m ia ­
now icie n a 5 .1 3 0  k g . T y le  będzie m o żn a  
p rzem y tn ik om  udow odnić, i za tę  m ałą , 
ja k  n a  ro z m ia ry  a fe ry  część p rzem y tu , 
z o s ta n ą  praw dopodobnie p rz e m y tn icy  
sk azan i. S t r a ty  s ą  olbrzym ie i s ię g a ją  
m iljonów . S z a jk a  Ż m igrod a zaro b iła

rów nież m iijo n y  i m a dość pieniędzy, 
ale  n ie ste ty  u k ry ty ch .

P o  ra z  p ierw szy m oże u dało się w y ­
k ry ć  i a re sz to w a ć  n aczeln ych  w odzów  
p rzem y tu  tow arów  do P olsk i. P ow in n a  
ich  sp o tk a ć  p rzy k ład n a  k a ra , zw łaszcza  
d lateg o , że w yzysk iw ali oni obecne bez­
rob ocie  i w pędzili d ziesiątk i, a  m oże i 
setk i b ezrob otn ych  n a  d ro g ę  p rz e stę p ­
s tw a .

Z opisu p ow yższego w id ać, że o k ra d a ­
nie sk a rb u  p a ń stw a , p o d gry zan ie  k o rz e ­
ni budżetu n aszej P olsk i p rzez żyd ostw o  
nie zn a g ra n ic . Dziw ić się p rzeto  
należy, że w ładze m ia ro d a jn e  nie ch w y ­
cą  się ra d y k a ln y ch  środ k ów , a b y  zw al­
czyć h y d rę  żyd ow sk ą, k tó ra  o k ra d a ła , 
o k ra d a  i będzie n ad al o k ra d a ć  s k a rb  
p a ń stw a n a  w ielom iljonow e su m y. S p o ­
łeczeń stw u  c h rz e śc ija ń s k ie j P o lsk i ra z  
po ra z  w yk ry w an e a fe r y  żyd ow sk ie p o­
w inny w reszcie  o tw o rz y ć  o cz y  i pobu­
dzić je g o  czu jn o ść. O rg a n iz a cje  n a ro d o ­
we i a n ty sem ick ie  pow inny ja k  n a jg ło ­
śniej ro z g ła sz a ć , czem  s ą  żyd zi d la  P o l­
ski i d laczego to  sk a rb  p a ń s tw a  n a sz e ­
go nie m oże n ie ra z  zw iązać k oń ca  z 
końcem .

SKONFISKOWANO

P ie r w s z o r z ę d n a  re s ta u ra c ja  „ C  A  R  L  T  0  N ’
K atow ice, u l Pop rzeczn a 5 telefon 687 .

W Y Ś M IE N IT A  K U C H N IA , Z N A K O M IT Y  Z IM N Y  B U F E T , -  W Ó D K I, K O N J A K I, 
L IK IE R Y , K R A J O W E  I Z A G R A N IC Z N E , P IW A  T Y S K IE  I IN N E . R E N D E Z  V O U S  
— !jg e l i t y  T O W A R Z Y S K IE J . .........

Wszystkim swoim P .T . gościom zasyła serdeczne życzenia zdrowych 
i w e s o ł y c h  ś w i ą t  Bożego Narodzenia i „Dosiego Roku".

D Y R E K C JA

I M M M i

Oszukańcze kombinacje przedsiębiorcy budowlanego
G u n te r a  E r n s t a  z  R y b n i k a .

W  d zisiejszych  ciężkich  cz a sa ch  ro z ­
m aici k om b in ato rzy  b io rą  się n a  ro z m a ­
ite  p rzem yśln e k om b in acje , byle ty lk o  
zaro b ić, m n iejsza  —  uczciw ie lub nie­
uczciw ie.

Do ta k ich  k om b in atoró w  n a  teren ie  
Ś ląsk a  n ależy  n iejak i G u n te r E r n s t ,  
„podobno" p rzed sięb iorca  budow y d ró g  
i t .  p. Człow iek ten , n a le ż ą cy  do m n iej­
szości, z uw agi n a  ro z m a ite  d oraźn e ko­
rz y ści, ja k ie  z ta m te j  s tro n y  ciągn ie, 
o trz y m a ł ro b o tę  w  M a g is tra c ie  m . R y b ­
nika : m ianow icie, m iał on zabudow ać  
p lac  n a  teren ie  rzeźni m iejsk iej. W  tym  
celu , p o trz e b u ją c  odpow iednich m a te r ­
ja łó w  bud ow lan ych, d ob rał sobie do po­
m o cy  jed n eg o  z ra d có w  m iejsk ich  m. 
R y b n ik a i w  je g o  to w a rz y stw ie  p rz y ­
był do K ró l. H u ty , do* pew nej firm y , po­
s ia d a ją c e j  m a te r ja ły  budow lane i tu ta j  
zam ów ił t. zw. podkład, t. j .  żużel, p o­
trz e b n y  do p rzep row ad zen ia ro b ó t.

Z am ów ienie to  opiew ało n a k w otę 5 
ty s ię cy  zło ty ch . Z u w agi n a  to , że z 
E rn s te m  był ra d c a  m iejsk i, f irm a  k ról. 
h u ck a  zaw ierzy ła  m u i udzieliła k red y tu  
k rótk o term in o w eg o . T y m cz a se m  jed n ak  
że, m im o zobow iązań  i p rz y ję ty ch  t e r ­
m inów  p łatn o ści, E r n s t  n ietylk o nie w y ­
w iązał się z p rzyrzeczeń , a le  k ręcił i 
m ącił ta k  długo, dopóki w reszcie  nie 
p rz y ciśn ię ty  do m u ru  —  n iem al zm u­
szony do p łacen ia , sced ow ał rzekom e  
sw oje p re te n sje  fin an sow e w  M a g is tra ­
cie m . R y b n ik a n a  rz e cz  d o sta w cy  m a ­
te rja łó w  bud ow lan ych. P e r t r a k ta c je  m ię 
dzy firm ą , k tó ra  d o s ta rc z y ła  m a te r ja ły

,a  M a g is tra te m , n a  k tó ry  firm a  p osia­
d ała  ce sję , trw a ły  ni m niej ni w ięcej, 
ty lk o  3  m iesiące  i dopiero po ty m  o k re ­
sie czasu  ok azało  się, że E r n s t  nie p o­
siad a żad nego p o k ry cia  w  M a g istra cie . 
A  zatem  - -  było to  n ajzw y k lejsze  o- 
szustw o, za k tó re  pow inien osobliw y  
ten  p rzed sięb iorca b ud ow lan y znaleźć  
się ta m , gdzie je g o  m iejsce . W  re z u lta ­
cie, dopiero po bard zo u siln ych  zab ie­
g a ch  d o staw cy , zdołał on  w yd u sić od 
E r n s t a  2 ty s . zł. n a  p oczet n ależności. 
T y m czasem  zaś  s p ra w a  zn alazła  się w  
sądzie i z teg o  ty tu łu  u ro s ły  ju ż  k oszta , 
a  og óln a su m a n ależn o ści d o sta w cy  w y ­
n osi w chw ili ob ecnej 3 .7 0 0  zł. z k o sz ta ­
m i do chw ili ob ecnej.

Celem  uniknięcia kon ieczn ości p ła ce ­
nia długów  i zobow iązań, E r n s t  obecnie  
p rzep isał c a łą  sw o ją  firm ę  w zgl. p ołą ­

czył ją  z f-m ą  m a tk i H . E r n s t ,  a  sam  
zrobił się w n iej kierow nikiem .

J e s t  to  oczyw iście  ty lk o  sp e c ja ln y  
„ c h w y t" , m a ją c y  n a  cełu  niepłacenie  
zobow iązań  przez siebie z a cią g n ię ty ch  
d aw niej.

P on iew aż zachodzi m ożliw ość. że  
E r n s t  w  d alszy m  cią g u  będzie w  podo­
bny sposób prow adził oszu k ań cze  tra n -  
za k cje  handlow e, o s trz e g a m y  d ostaw có w  
śląsk ich  p rzed  ty m  k o m b in atorem , a  
jed nocześnie ap elu jem y  do P a n a  P ro k u ­
r a to ra , ażeb y  z a ją ł  się ty m  je g o m o ściem  
R ów nież i M a g is tra t  ry b n ick i ze sw ej 
s tro n y  pow inien w y stą p ić  do p ro k u ra ­
to r a  ze s k a rg ą  p rzeciw  E rn sto w i, k tó ry  
pod je g o  im ieniem  p o n a cią g a ł ludzi i zo­
bow iązań  sw oich  nie re g u lu je , o cz e rn ia ­
ją c  p rz y te m  jeszcze  M a g is tra t .

— § x § —
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a jednocześnie
polecam po cenach konkurencyjnych: artykuły drogeryjne, chemikalja, wo­
dy mineralne i sole kąpielowe, perfumy! krajowe i zagraniczne, mydła to­
aletowe w wielkim wyborze, farby, "pokosty i pendzle, świece kościelne 

kadzidło, węgiel do kadzenia, knoty i t.p.

Drogeria św. JADWIGI wł. MAŁGORZATA OGHMANN
KRÓLEWSKA HUTA. UL. 3-go MAJA L. 13.



Z B I Ó R  E L I T Y  T O W A R Z Y S K I E J

(4W RESTAURACJI „POD DZWONEM
Królewska Huta, ul. Gimnazjalna
róg  Sobieskiego, Telefon 11-03.

Śniadania, obiady, kolacje. Wyśmienicie pielęgnowane 
piwa. Pierwszorzędne t r u n k i  krajowe i zagraniczne. 

Wszystkim moim Szan. Gościom, Przyjaciołom i znajomym zdrowych 
i Wesołych Świąt Bożego Narodzenia i Dosiego Roku życzy

Wojciech Reisner
gospodarz

O  K O T A L A
m i s t r z  b r u k a r s k i  —  b i u r o  i n ż y n i e r s k i e

K R Ó L .-H U T A , U L . S T A W O W A  5. Tel, 13-27
Wykonanie wszelkich robót brukarskich, kanalizacyjnych, 
oraz ziemnych. Budowa dróg bitumicznych i drewnianych 
Układanie płyt na chodniku. Własny walec silnikowy 
i tabor kolejki polnej.

Wszystkim swoim P.T . Klijentom składa serdeczne życzenia 
Wesołych Świąt Bożego Narodzenia i Dosiego Roku,

IfS S S I
S S B S !
Bssn

Niech Światłość — 
ciemności skruszy.—
W  tęsk n ocie  duszy —  św ia tła  p ra g n ą ł  
on d aw ny św iat p ogań ski, 
g d y  p rz e sy t ży cia  niem  o g a rn ą ł  
a  w ż ą d z a ch .... był b e s tja ls k i;  
gd y  jedni, w szelkie dobro m ieli 
i w szelkie u żyw an ia  
a  inni, —  w  nędzy to  ginęli 
w śród  s e rc , dusz.... k a to w an ia .

W  tęsk n ocie , —  św ia tła , p raw d y  —  ła -
(k n ął

on d aw n y św ia t p ogań ski, 
gd y  cel sw ojego b y tu  zam k n ął 
w  s p ro ś n o śc ia ch ; —  gd y sz a ta ń sk i  
sk ażo n y  u m ysł dusze okuł 
i s e rc a  głos był głuszył, 
a  jęk  boleści —  b rzm iał był w okół 
g d y  m o cą  sw ą się puszył.

Ś w iatło ści, p raw d y —  w  sw ej tęsk n ocie  
w  boleści s e rc  i duszy, 
w ięzion y w ciele duch  w  srom ocie  
z a p ra g n ą ł —  w  te j k a tu sz y .

I zeszła ś w ia tło ść  n a  niziny  
z odw iecznych  to  ostępów , 
b y p rzeb aczon e b yły  w iny
—  b y w yszli z ty c h  odm ętów , 
w  k tó re  to , żądze ich  p rzyw iodły  
z g asiw szy  św iatła  w n ę trz a ;
co ludzkość po te j  ziem i w iodły
—  gd y  życia  tru d  się sp ię trza .

G dy se rc a , dusze za m ie ra ły  
ż y ją c e  zw ierząt bytem , 
lub k rw ią  i łzam i się zlew ały  
w śród  jęk u ... ze sk o w y te m ; 
i ro zszala łe  g w a łt czyniły  
skażone, zw yrodniałe, 
i w  z a tra ce n ie  p rzechodziły  
w  sw ym  bolu —  oniem iałe.

Naech Ś w iatłość p rzeto  —- ciem nie k ru -

. . J  . ( s z y
i wiedzie po p rzez życie, 
b oleści se rc a , ję k  —  n iech  głu szy  
w  ty m  ziem skim  n aszy m  bycie.

E lk a ,
K ra k ó w  24 . 12 . 1 9 3 2 .

SK ŁA D  K O N FE K C JI M Ę S K IE J I  D A M S K IE J
—  P.  K A M I Ń S K I  —

KRÓ L.-H UTA, UL. WOLNOŚCI (róg Sienkiew.) Tel. 169. 
STAŁY WYBÓR NAJNOWSZYCH MODELI NA SKŁADZIE.

Z okazji świąt Bożego Narodzenia wszystkim naszym P .T . klijentom, przyjaciołom  
i znajomym składamy serdeczne życzenia zdrowych i wesołych Świąt i „Dosiego Roku“

P .  K A M I Ń S K I  I  S Y N

R zecz c h a ra k te ry s ty c z n a , że R u b ino­
w a, ja k o  żydów ka nie m a w  sw em  sk ła ­
dzie ob razów  o tre ś c i  ta lm u d y czn ej, lecz  
o b razy  k atolick ie , w y o b ra ż a ją ce  M ękę 
P a ń sk ą , M adonny, w izerunki Ś w iętych  
P ań sk ich . J e s t  rz e cz ą  nie do p om y śle­
n ia, by ch rześcijan in  zajm o w ał się np. 
handlem  d ew ocjon aljam i żydów . A  jed ­
n ak  fa k t pow yższy odpow iada praw dzie.

U w a g a  k a to licy ! G dy k tó ry  z W a s  
ehe® n ab y ć ob raz  św ię ty  u  Stdonji R u ­
bin to  —  w k ażd y  szab as, sąd n y  dzień, 
lub Inną żyd ow sk ą u ro cz y s to ść  skład  
je s t z a m k n ię ty !!!

*

W  k ato w icach  p rz y  ul. P le b iscy to w ej  
n r. 8 . w m ieszkaniu  p. L a b isz a  p ro w a ­
dzą sk ład  k ap elu szy  d am sk ich  3  żydów - 
k ', ż e  p. L a b isz  w  ty c h  ciężkich cz a sa ch  
c d n a jm u je  pokój n iem a w  te m  nic dzi­
w nego, n a to m ia s t  je s t  p ro fan acja ,, że  
w łaśnie w  ow ym  pokoju  w iszą n a  ś c ia ­
n ach  k ato lick ie  o b ra z y  św ięte . M a to  
n a celu  w prow adzenie w  błąd  ch rz e śc i­
ja ń sk ą  k lijen teię , co ra z  ch ę tn ie j o m iją- 
ją e ą  żydow skie m a g a z y n y .

P o d cz a s  u ro cz y sto ści zad uszkow ych  —  
cm e n ta rz e  otoczon e s ą  budam i k ra m a ­
rzy , sp rz e d a ją cy ch  św ieczki. Z a u w aży ­
łam , że w  K a to w ica ch  w szystk ie  k ra m y  
sp rzed aw ały  w yłączn ie św ieczki fa b ry k i  
„ P la n e ta " . Ze w zględu n a  to , że firm a  
u k ry w a w łaścicie la  i m iejsco w ość, ro d zą , 
się p rzyp u szczen ia, że je s t  żyd ow sk ą.

D odać m uszę, iż w  ca ły ch  K a to w ica ch  
w yrob u  in nych  św ieczek  nie sp o tk a ła m  
i zm uszona b yłam  n ab y ć św ieczki „ P la ­
n e ta " .

Często' się też  zd a rz a , że osob y pobo­
żne zak u p u ją  n a  o fia rę  do k o ścio ła  św ie  
ce w oskow e, g ro m n ice  lub dzieciom  do 
K om u n ji Ś w iętej. W  K a to w ica ch  zm u­
szeni je s te ś m y  n ab y w ać tak o w e w  ż y ­
dow skiej firm ie C w ik litzera, gd yż n a  t e ­
ren ie  m iejsco w ym  n iem a k a to lick ie j f a ­
b ryk i św iec.

Z b liżają  się Ś w ięta  B o żeg o  N a ro d z e ­
nia, k tó re  sp ow od u ją duże z ap o trzeb o ­
w anie św ieczek  n a  choinkę, g d yb y  np. 
k rak ow sk a  firm a  R o th e  z e ch cia ła  p o m y ­
śleć  i o Ś ląsk u.

M ożeby było w a r to !  K ato w icz a n k a .

UWAGA! UWAGA!

Kasyno „Pod Białym Orłem"
K ról. Huta, ul. Poniatowskiego

( :)— róg K s. Piotra Skargi •—(:)
przesyłam wszystkim swoim P, T.
Klijentom, Przyjaciołom i znajo­
mym doroczne życzenia Świąte­
czne Bożego Narodzenia i Do­

siego Roku.

A l f o n s  S z y m a ń s k i  z  ż o n ą

Z Katowic
Uwaga katolicy!

Ż ydow ski m a g a z y n . —  P o d  u w agę f-m ie  

R o th e .

W  K a to w ica ch  p rz y  ul. J a n a  obok  
tu n elu  k olejow ego, p row ad zi sk ład  z 
ob razam i S id o n ja  R ubin.

Z w i ą z e k  S p ó łd z ie ln i  S p o ż y w c ó w  R z e c z y ­
p o s p o l i t e j  P o l s k i  A je n tu r a  z  K r o t o s z y n a  

P o z n a ń s k i e g o  o t w o r z y ła  f ilję  d la  u d o g o ­

d n ie n ia  K l i j e n t e l i  ś l ą s k i e j  s p r z e d a ż y  

m a s  a , ja j ,  d ro b iu , i d z ic z y z n y  z  t e r e n ó w  

p o z n a ń s k ic h  p o  c e n a c h  n i s ­

k i c h  i k o n k u r e n c y j n y c h .
R o s p r z e d a ż  o d b y w a  s i ą  od  n a jm n ie js z y c h  i lo ś c i  h u r to w n y c h

10  fu n tó w  w  z w y ż . —  —  —  —  —  S k ła d  m i e ś c i  s i ą :

K R Ó L E W S K A  H U T A ,  u l .  G i m n a z j a l n a  17 ,  t e l e f o n :  1 0 7 . 8

Największy wybór mebli na G. Śląsku
wszelkiego rod  ra ju  za gotówkę i  na ra ty  poleca

MAGAZYN MEBLI „SLĄSA”, SZELENC i SPAłEK
Skład główny: Roździeń-Szopienice, ul. U Listopada, 
♦  Telefon Kr. 27. Telefon Nr. 27* ♦
Filja: Wielkie Hajduki, naprzeciw Dworca

W ł a s n e  w a r s z t a t y  s t o l a r s k i e  i t a p i c e r s k i . e

DOSIEGO ROKU wszystkiem naszym od­
biorcom, przyjaciołom i znajomym życzy

SZELENC I SPA ŁEK
:—: Roździeń-Szopienice fabryka i magazyn mebli. :— :

„Oszukany” Aleksander i jego 
tęsknota za Vatetlandein.
P o  re s ta u ra c ja c h  królelw skohuckich  

w łóczy się bez celu  i p o trz e b y  zaw odo­
w y b ezrob otn y  e x  p raco w n ik  h u tn iczy , 
niejaki A lek san d er, n iem iec i w ielki zwo 
lennik H itle ra . Człow iek tein, z b ra k u  
in nej, godziw szej p ra c y , n iesłu ch an y  i 
n iep y tan y  —  u p raw ia  po re s ta u ra c ja c h  
sw o istą  p olityk ę p ro h itlero w sk ą , w  głos  
ro zp o w iad ając  każdem u, k to  go  ch ce  i 
nie ch ce  słu ch a ć , że „ zo sta liśm y  p rzez  
P o lsk ę  o sz u k a n i", „w y z y sk a n i", „n ad ­
u żyto  n aszeg o zau fan ia  i d ob rej w ia ry "  
e tc . Jed n em  słow em  człow iek te n  u p ra ­
w ia d e fe ty s ty c z n ą  a g ita c ję  p rzeciw p ol- 
sk ą . M ożeby się w ładze b ezpieczeństw a  
z a ję ły  ty m  a g ita to re m  h itle ry z m u  w 
P o lsce  i zap rop on o w ały  m u  albo trz y m a  
nie ję z y k a  za  zębam i, alb o  sp o k o jn e w y­
niesienie się do „ V a te rla n d u “ , gdzie 
w sz y scy  je m u  podobni z a ta ja ją  bez p ra ­
cy  kołacze. D odać n ad to  trz e b a , że ów  
A lek san d er o trz y m a ł ju ż n a le ż y tą  od­
p raw ę od jed nego z p a tr jo ty cz n y c h  r e ­
s ta u ra to ró w  k rólew sk oh u ck ich  za owo 
„ob szczek iw an ie" P olski. R a d z im y  w ięc  
d la pok ojow ego załatw ien ia  te j  k w estji, 
a b y  im ci A lek san d er w ziął tę  n au czk ę  
m ocn o do s e rc a  i z a p rz e s ta ł szk alo w a­
n ia  P olsk i, bo k to  w ie, ja k  to  obszczeki­
w an ie m oże się d lań  w  p rzyszłości skoń ­
czyć.

T yle  n a ra z ie . Je ś li  ow a b u jn a  tęsk n o ­
t a  A le k sa n d ra  za „ V a te rla n d e m “ będzie 
się n a d a l w yład ow yw ać w  ta k ie j form ie, 
ja k  d o tąd  —  zajm iem y się tem  indyw i­
duum  jeszcze .

P o w sta n ie c .
— § x § —

N A JB L IŻ S Z E  P R E M I E R Y  T E A T R U  
P O L S K IE G O  W  K A T O W IC A C H . N a j-  
bliższem i p re m je ra m i T e a tru  P o lsk ieg o  
b ędą „ Ja s e łk a "  Z egad łow icza p. t .  „G d y  
się C h ry stu s  ro d z i" ; „N o c  S y lw e stro w a " , 
k om ed ja  k arn aw ało w a w  3  a k ta ch  K rz y  
w oszew skiego, o ra z  „ P a n n a  F l i i t te " ,  k o­
m e d ja  w  3  a k ta ch  B e r r a  i V e m e u illa  w  
o ry g in a ln e j k on cep cji re ż y se rsk ie j p . 
B ry liń sk ieg o .

— x —  _ ,

„ A P O L L O " : M ężowie i żon y, F lip  i 
F la p  —  II . T om m y B o y , C la rk  G able, 
M ad ge E v a n s .

„ R O N Y " : I . N a  podniebnym  szlaku  —
2  s e rje  —  I I .  M a ry  an d  B ob b y, o sob isty
w ystęp .

„ C O L O S S E U M ": I. O rli sz cz y t —  
L o u is  T re n k e r, B e t ty  B ird . —  H . D zie­
w czę z nad W ołgi —  E w elin a  H olt.

— X —  ■ !

M. WanneK wł. Karol Rajda
Królewska Huta, ul. 3-go Maja L. 4. Telefon 10-94.

Skład żeleza, — artykuły budowlane, — narzędzia i towa­
ry  stalowe. M aterjały instalacyjne i przybory ta tó  c e r  skie,

Dostawa dła hut i kopalń, — wszystkim odbiorcom, klijentom 
i przyjaciołom składam życzenia Wesołych Świąt Bożego Narodzenia K. Rajda.

R E ST A U R A C JA  I PR O B IER N IA  HALA TARGOW A  
wl. Jan Warzyc  —  —  Król.-Huta ul. Bytomska

Składa wszystkim swoim bywalcom, 
gościom i przyjaciołom serdeczne życzenia Wesołych Ś w i ą t  

Bożego Narodzenia i Dosiego Roku“
Jan W a r z y c  g o s p e d a r z .
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poleca; codziennie świeże kiełbaski krakowskie, opolskie* wiedeńskie i frank- (§ 
furtskie. Wyborną szynkę surową, gotowaną i łososiową — oraz wyśmie- fj 
nite krajanki. Codziennie świeże wyroby mięsne. Obsługa jaknajrzetelniejsza /§) 
Codziennie świeża sałata włoska. Tcwar zakupiony odstawia się bezpłatnie do domów | 
Wszystkim moim Szan. K ii jen  tom życzę zdrowych i wesołych Świąt Bożego || 
Narodzenia. Gustaw Berger- |

® < s > i .

Restauracja „Pod Ratuszem"
Katowice, ui. Pocztow a

wl. Franciszek Feige
śniadania, obiady, kolacje, wódki, likiery, koniaki kra­
jowe i zagraniczne piwa pierwszorzędnie pielęgnowane.

Jedn ocześn ie  w szystkim  moim P, T . Klijentom .
Przyjaciołom  i K o legom  Pow stańcom  składam  
życzenia W esołych Ś w ią t B ożego  N arodzenia 
i D osiego  R oku Fran ciszek  F e ig e  gosp od arz
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S N K I  R a d i o  A p a r a t y  s ą  u z n a n e  z a  n a j l e p s z e .

P r o s z ę  z w r ó c i ć  u w a g ę  n a  m o j e  d w a  w i e l k i e  o k n a  w y s t a w o w e .

E l e k t r o - H a d i o  w ł a ś c i c i e l  B .  S P I K A  

K r ó l e w s k a  H u t a ,  u l .  S i e n k i e w i c z a  r ó g  K a z i m i e r z a  7 .  T e l .  1 5 0 5 .

Z Hrubieszowa
R u c h  a n t y s e m i c k i  
w  H r u b i e s z o w i e .

W ie ść  o p o tw o rn ej śm ie rci s tu d e n ta  
J a n a  G rodkow skiego ob iegła  żałosn em  
e ch em  c a łą  P o lsk ę , w szędzie w yw o łu jąc  
żyw y odźw ięk i o d ru ch  p olskich  s e rc . —  
W iad om o ść t a  z a e le k try z o w a ła  te ż  i 
m ieszk ań ców  H ru b ieszo w a, k tó rz y  n a ­
resz cie  te r a z  obudzili się z le ta rg u  i ro z ­
poczęli żm u d ną p ra c ę  n a d  odżydzeniem  
O jczyzn y.

M a ła  ilość sklepów  p olskich  z o s ta ła  
n a g le  pow iększona, bow iem  p o w stał n o­
w y  sk ład  obuw ia p. M elch erto w ej, zało­
żon o d ru gi k a to lick i sklep spożyw czy  
itd ., k tó ry m  ży cz y m y  pow odnenia.

S K O N F I S K O W A N O

W ik to r Św ieży z M ichałkow ie s ta n ą ł  
przed  sąd em  za ob razę  n aczeln ik a gm i­
n y p. F o jk is a , D o sta ł on sw ego czasu , 
n a  sk u tek  in terw en cji p. F o jk is a , z a ­
pom ogę. P ew n ego dnia św ieży  p rz y ­
szedł do U rzęd u  G m innego i d o m ag ał się  
w  o rd y n a rn y  sposób d alszej zapom ogi, 
m im o, iż m u się o n a  p raw n ie nie n ale­
żała . G dy p. n acż . F o jk is  zw rócił m u n a  
to  uw agę, odpow iedział św ieży  stek iem

w yzw isk i o rd y n a rn y ch  g ru b ija ń stw .  
św ieżego S ąd  sk a z a ł n a  d w a ty g o d n ie  
w ięzienia. K a r a  nie b y łab y  ta k  s tra s z n ą  
gd yb y nie fa k t, iż św ie ż y  z a  kom unizm  
był sw ego czasu  k a ra n y  2  la ta m i tw ie r­
dzy z zaw ieszeniem  n a  k ilk a  la t . O becnie  
za  sw ój w y b ry k  będzie m u siał odsiedzieć  
dw a tyg od n ie  i 2  la ta  tw ierd zy , po z a ­
stosow an iu  a m n e s t j  —  1 ro k .

- § x § -

J Ó Z E F  B Z E W I C O K
KRÓLEWSKA HUTA, ul. STYCZYŃSKIEGO (hałda) Telefon 5-85.

Eksploatacja. Dostawy szlaki wielkopiecowej, 
szuter, grysik i piasek na drogi, szosy i budowy,

życzy wszystkim swoim przyjaciołom, znajomym i klijentom
W E S O Ł Y C H  Ś W I Ą T  B O Ż E G O  N A R O D Z E N I A

i D O S I E G O  R O K U

d ym  k rok u  b ro n ią  in teresó w  żydów  i 
k tó rz y  c h c ą  im  się p rzyp od obać.

Szczególnie, ja k  si£ dow iaduję n a  r ę ­
kę żydom idą n asze  z ak ład y  n auk ow e, 
gdzie żydom  w iele się p ozw ala i to le ru ­
je  się ich  n a  ca łe j linji, to  te ż  żydzi są  
tu  g ó rą , cz u ją  się podobno lepiej, ja k  
u siebie za  piecem , o rg a n iz u ją  bojów ki 
k om u n istyczn e, gd yż w iedzą, że n ic im  
się nie stan ie .

M iejm y jed n ak  n adzieję, że czas  w szy  
stk o  n ap raw i i że ci nieliczni zaślepień ­
cy , w reszcie  u legn ą zd row ym  h asło m  i 
zro zu m ieją , że n a sz a  sp ra w a , to  św ięta  
rz e c z !.. .

M ax...
— § x § —

Z Frysztaka nad Wisłokiem.
Jak żydzi oszukali „goja" i co 

z tego wynikło?...
J a k  ca ły  handel, ta k  i h u rto w n ia  ty ­

ton iu  w e F ry s z ta k u , b yła  od d aw na w  
rę k a ch  żydow skich . D w a la ta  tem u  ode­
b ran o  j ą  jed n ak  żydow i Low ow i i odda­
no inw alidzie, porucznikow i W . P . p. S.

A  że p. S. m a  rów nież działkę n a  W o ­
łyniu, w ięc poddzierżaw ił tę  h urtow n ię  
za 5 5 0  zł. m ies. m łodem u i  p rzed sięb ior­
czem u kupcow i k atolik ow i p. W . A k sm a  
nowi. D aw n y h u rtow n ik  L ó w  m iał ob ec­
nie ty lk o  d rob n ą sp rzed aż ty to n iu .

H u rtow n ia  nie m o g ła  je d n a k  długo  
w y trz y m a ć  k on k u ren cji z żyd am i, k tó ­
rz y  posuw ali się ta k  daleko, że s ta ją c  
po w szystk ich  d ro g a ch , a  n aw et p a rę  
krok ów  od h urtow n i, c iąg n ęli chłopów  
p rzem o cą  do sw o jej tra fik i, m ó w ią c :  
„T en  A k sm a n  ju ż  n iem a żad n ej t r a f i ­
ki, chodźcie do n as, bo u n a s  je s t  lep­
szy  tytoń**. W ielu  „katolików** dało się  
zb ałam u cić, a le  inni donieśli o te m  p. 
A „  k tó ry  L ó w a  z a sk a rż y ł za zgodą i 
w im ieniu p. S. do S ądu  w  R zeszow ie.

N im  je d n ak  przyszło  do ro zp raw y, 
żyd  p orozum iał się z p. S., k tó ry  n a  
term in  do R zeszow a p rzy sła ł ośw iad-

N a jta n ie j ja ja ,  m asło , dziczyznę w  ilo­
ścia ch  b u rto w n y ch  m ożn a kupić w  nowo  
o tw a rte j  p laców ce ch rz e ścija ń sk ie j, m ia  
now icie w Zw iązku Spółdzielni Spożyw ­
ców  R . P . —  a je n tu ra  z K ro to sz y n a  po­
zn ańskiego, k tó ra  m ieści się w K ró l. 
H ucie p rzy  ul. G im n azjaln ej 17 .

N o w o o tw a rta  t a  h u rto w n ia  je s t  n aj-  
tań szem  źródłem  w szelkiego ro d zaju  p ro  
duktów  żyw n ościow ych  ro ln iczych  ( m a ­
sło, ja ja ,  d ziczyzn a) dla ta k ich  in sty tu -  
cy j, ja k  szpitale , k la sz to ry , sierociń ce  
i t . p. zak ład y  społeczne.

Je ś li  ch cecie  n ab y ć n a jta n ie j p otrzeb n e  
w am  p ro d u k ty  —  zam aw iajcie  je  w  s t a ­
nie n ajlep szym  i po ce n ach  k on k u ren ­
cy jn y ch  w  Zw iązku Spółdzielni Spożyw ­
ców', K ró lew sk a  H u ta , G im n azjaln a  17 .  
tel. 1 07 .

i wyszynk
Wiktor DĘBSKI

Chorzów, ul. Kościelna 39. tetof. 39.

wszystkim swoim gościom, 
przyjaciołom i znajomym  
W e s o ł y c h  Świąt Bożego 
Narodzenia i „Dosiego roku**

WIKTOR DĘBSKI

II
M E C H A N I C Z N A  W YTW ÓRNIA PIECZYW A

J .  Z I E L I Ń S K I
K R A K Ó W ,  U L .  K A R M E L I C K A  L .  2 1 .
TELEFO N  NR. 138-67. TELEFO N  NR. 138-67.

czenie, że m u ta  żyd ow sk a k on k u ren cja  
w eale nie p rzeszk ad za i że  m u to  d a ru ­
je . W ob ec te g o  ż y d a  uw olniono, a  p. A . 
m u siał p on ieść k o szta  sk a rg i, p od róży  
do R zeszow a i odszkodow ania św iad­
kom .

W k ró tc e  p. S. od eb rał h urtow n ię p. 
A ksm an ow i, i oddał j ą  Low ow i, k tó ry  
obiecał d ać 5 0  zł. w ięcej i za  3 m iesiące  
zgó ry .

O burzenie k atolik ów  nie m iało g ra n ic , 
ale cóż p orad zić z zach ła n n o ścią  p. S.

T e ra z  d op iero p ok azało  się, ja k  ż y ­
dzi p o tra f ią  oszu kać głupiego k ato lik a .

Z a  pierw szy k w a rta ł rzeczyw iście  z a ­
p łacił z g ó ry  1 .8 0 0  zł. W  d ru gim  k w a r­
ta le  p o jech ał L ow  do p. S . n a  W oły ń  
i pow iedział m u t a k :  „ J a  p anu  dam  za, 
d ru gi k w a rta ł tak że  z g ó ry  pieniądze,

N ależałob y  jed n ak  zw ró cić  u w ag ę  —  
iBczególnie m łodzieży, że  o  ile p o d ję ta  
ik c ja  p op row ad zon a planow o i  rozu m -  
»ie, m oże w y d ać p ożąd an e re z u lta ty , to  
jednak m łodzież zd a n a  n a ra z ie  n a  w łas-  
»e siły, m u si się m ieć n a  ostro żn o ści, 
Bdyż m a m y  tu  jeszcze  w  H rubieszow ie  
6ały szereg  judofilów , k tó rz y  n a  k a ż ­

Przy z b i ó r k a c h  o  f u n d u s z u

z a b a w a c h  P A M I Ę T A J  p r a s o w y m  

f u n d a c j a c h

z a p i s a c h

ty lk o  n iech  m i p an  podpisze w eksel n a  
1 0  ty s ię cy  w  h urtow n i w  Rzeszowie**.

P . S. podpisał. Żyd w ziął od razu  za  
10 ty s ię cy  ty to p iu , sp rzed ał w sz y stk o  
i w ięcej po ty to ń  nie p ojech ał. Z a  d ru gi  
k w a rta ł nie zap łacił.

P o  ja k im ś czasie  h u rto w n ia  w R z e ­
szow ie pisze panu S„ że jeżeli nie b ę­
dzie p ob ierał ty to n iu , alb o  nie z ap łaci  
1 0 0 0 0  zł. to  m u od b iorą k on cesję .

P . S. n a ty c h m ia s t  p rz y je ch a ł do F r y ­
sz ta k a , poszedł do sw ojego  „ p rz y ja cie -  
la “ L ó w a, k tó ry  go  zbył n iczem , p o­
szedł p otem  do p. A . po ra d ę  i ra tu n e k , 
bo nie m iał n aw et n a  p od róż z p ow ro­
tem . Co m u tu  poradzili, n ie  ch cę  n a ­
w et p isać ...

Z ro zp aczon y  poszedł —  ja k  m i opo- 
w iaano —  p rzesp ać się n a ... c m e n ta rz  
m iejsco w y n a  św ieżej tra w c e . J a k  w ró ­
cił do dom u, te g o  ju ż  nie w iem . W  re ­
z u ltacie  on s tra c ił  h u rtow n ię, a  P a ń ­
stw o  10.000 zł., jeżeli nie d a  się te g o  
od eb rać od p. S.

Z arobił ty lk o  żyd . O becnie h u rtow n i  
niem a w cale  i drobni tra f ik a n c i  m u szą  
jeździć po ty to ń  do K ro s n a  i t ra c ić  n a  
podróż.

T a k  w yszedł p. S. n a  in te re sa ch  z  ż y ­

dam i.



Zdobądź się na tyle siinej woli, by ominąć żydowski sklep, 
a przyczynisz się do stworzenia polskiego kapitału
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Lipiec. P a m ię ta m , ja k  d zisiaj, siedzia­

łem  n a w eran d zie .przed dom em . H en, 
n a  zachodzie w yłoniło się po ra z  o s ta tn i  
słońce, czerw on e ja k  ogień, znakiem  
czego, ja k  tu te js i  ludzie m ów ią —  b ę­
dzie b u rza, ro b i się p arn o  okropnie.

D ro g ą , k tó ra  prow adzi koło m ego d o­
m u p rzech od zą liczni go sp od arze  i p a ­
robcy, ro z p ra w ia ją c  g ło śn o  o ró żn y ch  
spraw ach i obecnym  k ryzy sie . A ż tu , 

n a g l e  od zyw ają  się ja k ie ś  k rzyk i w p o­
bliżu. Ciekaw i go sp od arze pędzą w ta m ­
t ą  stron ę.

Co j e s t ?  Co się s ta ło ?
A to  B a rtk o w a  b ab a w ali sw ego ch ło ­

p a, bo, ja k  pedo —  b e sk u rcy ja  u ch lał 
się jak iem ś żydow skiem  piw skiem , u 
te g o  złodzieja M ordki S zuji i w yp raw ia  
brew ery je .

A no, ra d a , nie ra d a , m u siała  baba  
w ziąść B a r tk a  pod ram ię  i do ch ału p y
zaprow adzić.

A le  nie n a  te m  koniec.
R an o  B a rte k  w sta ć  nie m oże. N iby  

ołów  m u głow a ciąży , a n i ru sz y ć  się 
n ieborak  nie je s t  w  s ta n ie . A  że, to  P a n  
B ó g  zaw sze w  p orę z  p om o cą biedakow i 
p rzychodzi i n atch n ien ie zsyła , w ięc b a ­
b a czem p ręd zej do w si pędzi i z k um osz­
k am i radzi, ja k  m a ch łop a ra to w a ć .

Je d n a  rad zi to , in n a ta m to . N ic  babie  
do sm ak u  nie p rzyp ad a.

A ż n agle  w śród  g ro m a d y  z a b ra ł głos  
pow ażany go sp od arz  i w  te  słow a się 
od zyw a: A  d yć n im a nic lepszego n ad  
piwo O kocim skie. T o jed yn e  lek arstw o  
n a ból w aszego ch ło p a . K lin a  —  klinem , 
a  chłopisko —  będzie zdrow e.

B a b a  u słu ch a ła  d ob rej ra d y , do n a j­
bliższej gosp od y pędzi i  dzban ok ocim ­
skiego piw a do dom u p rzyn osi.

B a r te k  w ych ylił je d n ą  szk lan icę, a  
d ru g ą  sobie popraw ił i w oła  do ż o n y : —  
a  b od ajci P an  B ó g  s to k ro tn ie  w y n a g ro ­
dził, żeś mi te g o  szlach etn eg o  tru n k u  
p rzyn iosła .

A  on a m u n a  to :
—  nie m o ja  to  zasłu g a , jen o  n aszego

d ob rod zieja  b aro n a  G otza, k tó ry  w idząc  
że m y  tu  podłe piw sko żydow skie p ije­
m y p rzy sła ł n a  próbę p a rę  beczułek do 
now ej gosp od y.

B a rte k , że to  dobre se rc e  m iał w ięc  
m yśli sobie, ja k b y  tu  sw o je  cudow ne  
uzdrow ienie godnie u czcić. A  że to  g o s ­
p odarze, n a  w ieść o ty m  niecodziennym  
w ypadku zew sząd się zbiegli do B a r tk o -  
w ej ch ału p y , nuże go ści p rzyjm ow ać  
uszczęśliw iony że ch o rób sk o  m inęło.

W ię c  czem p ręd zej do ok ocim sk iej g o ­
spody p osyła , ab y  te g o  cudow nego leku  
p a rę  ćw ia rtó w e k  przyw ieźli.

O j, c ieszy ła  się te ż  B a rtk o w a  b aba  
te g o  w ieczoru  i po dzień d zisiejszy go  
ciągle  w spom ina, —  bo to  ja k  się chłop  
d obrego piw ka ok ocim sk iego n ap ije , to  
i zd row y i  ro b o tn y  i czulszy d la  sw ej 
żonki. I  d ziatki zaczęły  się rodzić ja k b y  
odjęło, a  w szystk ie  zdrow e, ja k  rydze.

T e ra z  w łaśnie odbyło się w esele n a j ­
s ta rs z e j  córk i B a r tk a , M agd y, n a  k tó ­
re m  szerok o polało się okocim skie, m a r ­
cow e i ek sp ortow e. A  g aście  u raczen i  
ta k  doskonałym  n apojem , ra z  po ra z

w znosili w iw aty , a  n ie k tó rz y  n aw et k rz y  
czeli: —  m ech  ż y je  piw o ok ocim sk ie! 
bo im się ju ż dobrze z czu p ryn  k urzyło.

—  : 0 : —

W E S O Ł Y  K 4 C IK .
O F IA R A  H A Z A R D U .

R abinow icz g ra  w k a r ty . P rz e g ra ł  ju ż  
w szystk ie  pieniądze, z e g a re k , p ap iero ś­
nicę, w reszcie  p ostaw ił n a  k a r tę  w łasn ą  
żonę. P rz e g ra ł.

Szczęśliw ym  g ra cz e m  ok azał się m ło­
dy S zapirsztein , k tó ry  te ż  niezw łocznie 
udał się do dom u R ab in ow icza, b y zain- 
k aso w ać w y g ra n ą .

P o  pół godzinie jed n ak  w ra c a  m ocno  
o b u rz o n y :

—  S łu ch aj, R abinow icz, to  je s t  św iń­
stw o. J a  idę do tw o je j żon y, a  on a sie­
dzi w  ob jęciach  S zra jb m a n a .

—  S kąd  ta m  S z ra jb m a n ! ? —  dziwi 
się R abinow icz —  przecież z nim  w cale  
nie g ra łe m  w  k a r t y !?

-■■o-—

KATOLICKIE FIRMY GODNE POLECENIA:
n w o  OKOCIMSKIE barona J .  Gotza w 

Okocimia.

S P E C J A L N Y  B A N D A Ż Y S T A  A . M . 
M IR K IE W IC Z , fach ow iec od la t  40 ,  
K R A K Ó W , M O STO W A  L . 4 . P o le ca  
band aże przepuklinow e w łasn y ch  w y ­
robów  i ulepszeń, b ard zo  p ra k ty cz n e  
i w ygodne w  noszeniu. R ów nież p a ­
ski bez sp rężyn , now ych  system ów . 
P a s y  b rzu szn e o ra z  p o o p eracy jn e  itp . 
L isto w n e w yjaśn ien ia  (z n a cz e k  n a  
odpow iedź). O strz e g a  się przed  M a­
gieram i n iefach o w ym i, k tó rz y  n a r a ­
ż a ją  n a  różn e p rzy k ro ści. —  P . T . 
U rzędnikom , E m e ry to m  u stęp stw a.

H A N D E L  O W O C Ó W  
K R A K Ó  \ V . M a ł y  R y n e k  
W ł a d y s ł a w  M I C H N I A K
Poleca na święta z nowych transpor­
tów po ba>dzo niskich cenach, jabłka 
Krajowe i zagraniczne, mandarynki, po­
marańcze oraz różne owoce suszone 

na wigilje.

A l f r e d  Machnicki
H u r t o w n y  S k ł a d  
Artykułów Religijnych

w  Krakowie, Mikołajska 1. 5 .

M  BU
 .....  aamsammoammmuaU

|  S p r z e d a j e ,  o d n a w i a ,  p r z e r a b i a  g  

|  f a r b u j e  <!

*  M m  damskie i m i i i
Z n i s z c z o n e  w s t ą ż K i  z m i e n i a  f  

n a  p o c z e k a n i a .

JAN KURZYDŁO
K R A K Ó W ,  ś w .  J A N A  L .  1 2

S alon  g o rsetó w  „ Ż K R M E N A “ K rak ów , 
S Z E W S K A  10 , zn an y  ze sw e j e le g a n ­
cji, solidności, obecnie po obniżce cen  
d a je  K lienteli n a jta ń sz e  źródło z a k u ­
pu, go rsetó w , n apierśn ików  i w y tw o ­
rn e j bielizny.

P R IM U S Y , J E D Y N Y  W A R S Z T A T  N A ­
P R A W Y  P R IM U S Ó W  A D A M  B E R ­
N A R D Y Ń S K I, U L . D O M IN IK A Ń SK A  
N R . 2.

W A R S Z A W S K I S K Ł A D  P R Z Y B O R Ó W  
F O T O G R A F IC Z N Y C H  o ra z  p ra co w ­
n ia w szelkich  ro b ó t fo to g ra ficz n y ch  
E d m u n d  G riin h au ser, K rakóvtr, Szew ­
s k a  2 . —  T el. 1 1 4 2 8 .

JED YN Y W  KRAKOW IE Katolicki Skład 
Dodatków krawieckich, Ja n a  Sajaka, 
przy n l św. Tomasza 24, tel. 165-31. 
(Nowy dom Kasy Oszczędności miasta 
Krakowa, róg nl. Szpitalnej).

Z A K Ł A D  T E C H N IC Z N O -D E N T Y S T Y -  
C Z N Y  —  S T A N IS Ł A W A  L A N G E R A  
P rz y jm u je  od godz. 9— 1 2  i od 3— S. 
D la P . T . urzędników , oficerów  i m ło­
dzieży d o k sz ta łca ją ce j się dogodne  
w aru n ki. —  K ra k ó w , A le ja  K rasiń sk ie  
g o  4 . II . p. —  T elefo n  1 8 2 -0 3 .

Z A K Ł A D  R Y S O W N IC Z Y , M A G A Z Y N  I  
P R A C O W N IA  R O B Ó T  R Ę C Z N Y C H  
„ I R I  S“ —  K ra k ó w , F lo r ja ń s k a  4 9 .

B A L E T U  k lasy czn ego , now oczesnego, 
dla p o cz ą tk u ją cy ch  o ra z  z aaw an so w a­
n y ch  P a ń  i dzieci o ra z  T ań có w  sa lo ­
n ow ych w  zespołach  m łodzieży szkol­
n ej, pp. A kadem ików , o ra z  osób s t a r ­
szy ch  u cz y  i p row ad zi A r ty s ta  B a le tu  
A lfred  W ald en  H an k u s, K ra k ó w , M a r­
k a  8.

ZIOŁA
 | LECZN ICZE
D«A ST. B R E Y E R A

D Z I A Ł A J Ą  N A J S K U T E C Z N I E J  W E  W S Z E L K I C H  C H O R O B A C H  

D O  N A B Y C I A  W  A P T E K A C H  1  D 8 0 G E W J A C H .

Rok założenia 1894 r. Rok z a ło ż e n ia  1894

M O  L  I C K I
H E N R Y K  d a w n i e j  W I N C E N T Y
M E C H A N I C Z N A  W Y T W Ó R N I A  P I E C Z Y W A -
K B A K Ó W , K A Z I U  E B Z *  W I E L K I E G O  3 9 ] 4 3 .  T E L E F O N  1 3 1 0 9 .

F A B R Y K A  W Ę D L I N ,  W A L E R J A N - B R A C H E L
D A W N IE J  J. B IA L IK  

K r a k ó w ,  F l o r j a ń s k a  51. -— Telefon 105-02.
Poleca na święta: szynki, boczki, karczki, 

oraz specjalną kiełbasę polędwicową, sie­
kaną i krajaną Dla sklepów odpowiedni rabat 

i N M W M M M t M N I M I M e i

OBUWIE wytwórnia „Franko", Kraków, 
uL Floriańska 29 w sieni.

ANTONI ROTHE, fabryka świec i pierni­
ków, Kraków, Sławkowska 20.

S O L ID N Y  zak ład  z e g arm istrzo w sk o -ju - 
b ilersld  Jó z e fa  C yanld ew icza, K rak ó w  
S ław kow sk a 1 . —  K u p u je  złoto , s re ­
b ro, b ry la n ty , w yk u pu je k a rtk i z a ­
staw n icze , p ła cą c  n a jw y ż sz ą  w a rto ś ć .

(M&TRUMENTY MUZYCZNEI — Skrzypce, 
Mandoliny, Gitary etc. — poleca dla 
szkół najtaniej „SYMFONJA", Kraków, 
Wiślna 10

K O N S E R W A T O R JU M  T A N E C Z N E  W .  
D O L IŃ S K IE J . R o k  założen ia 1 8 9 5 . 
P ie rw sz a  w zorow a U czeln ia  „ o s ta t ­
n ich  now ości tan eczn ych , z a g ra n ic y '1 
ta ń có w  w irow ych , n aro d o w y ch , dla  
O sób P o w ażn iejszy ch  —  P .  P .  A k a d e ­
m ików  —  M łodzieży. W p isy : R y n e k  
L . 2 3 .

S P E C JA L N Y  G A T U N E K

KARPI TUCZONYCH
o pierwszorzędnej jakości

oraz swieze

S A N D A C Z E  m r o ż o n e

5Kazimier7 Ogorzały
K R A K Ó W  

U L IC A  S Z C Z E P A Ń S K A  L, 11.

Ś N I A D A N I A  
i K O L A C J E

na j t ańsze  
i najzdrowsze

ze smacznie przyrządzonych
w ę d l i n

Andrzeja

Różyckiego
Kraków, Sławkowska 22.

Zaopatrzona w maszyny cło składania sys­
temu „Linotype4*, najnowsze pospieszne ro* 
tacyjne maszyny, wykonuje wszelkie prace 
w zakres drukarstwa wchodzące starannie 

i punktualnie.

Ceny nader przystępne. Geny nader przystępne

K R A K Ó W  U L I C A  S T O L A R S K A  L  6 . T E L E F O N  n b  1 1 0 - 1 8



P o ls łia  d la  P o la k ó w P a le s ty n a  d la  ż y d ó w !

S K Ł A D  S K O R  
PRZYBORÓW  OBUWNICZYCH 

I RYMARSKICH

Stanisław PALCZFWSKI
K R A K Ó W ,

D Ł U G A .

(lokal zakładu imienia Helclów) 

Tel. 155-36. Tel. 155-36.

I N S T R U M E N T A

M U Z Y C Z N E
“ ąte I smycznowa orn 

części zapasowe dc 
tychże. Siaro Instrc- 
nenta naprawia, zes- 
traja, kupu|8 lub wy­

mienia na nowa

J Ó Z E F

NIKIEL
Kraków, S n n t i !

Wszelkich porad przy zakładaniu i komple 
towaniu zespołów orkiestralnych udziele
bezpłatnie. WIOLONCZELA stara óry 
ginalny Klotz okazyjnie uo sprzedaniaa

” RADJO- STELLA “
K R A K Ó W , B A S Z T O W A  18.

W ykonujs wszelkie roboty 
foto-amatorskie

WYWOŁANIA 
4'5 X 6 a 8 gr, 9 X 12 a 15 gr.
6 X 9 d 10 „ 10 X 15 a 20 „

Błony krajane do formatu 613 a 30 groszy 
Błony zwijane większe a 50 groszy.

ODBITKI
3 X 4 a 8 gr. 6 X 9 a 15 gr.

4 5  X 6 a 10 „ 9 X 12 a 20 „
Pocztówka 30 gr. 10 X 15 a 4 gr,

POWIĘKSZENIA 
6 X 9 a 20 gr. Pocztówki a 40 gr.
9 X 12 a 25 „ 13 X 18 a 80 „

10 X 1 5 d  55 „ 18 X 24 a 120  „

OGRÓD
Z A K Ł A D U  J Ó Z E F I T Ó W
Kraków, ulica Karmelicka L. 6 .

Tel. 10-112

Poleca w każdym sezonie kwiaty 
cięte, doniczkowe, kwitnące liścia­
ste, oraz wszelkie produkty ogrod.

f w w w w w w t i w w w i w y

Obsługa solidna Ceny konkurencyjne

Zakład pogrzebowy „FllftllS”
KASPRA GAMONIA 

w Wieliczce przy ul. 3 Maja L. 160.
(obok Sukiennic)

Urządza pogrzeby od najskromniejszych do 
najwspanialszych. Posiada na składzie trumny 
metalowe, dębowe i miękkie własnego wyrobu 
ubiory do trumien, wieńce z kwiatów iywych 

sztucznych i t p.

P I E K A R N I A
Wojciecha Schmeidla

Kraków, ulica Stolarska L

łyżwy rstrze

u ,

m

F
solidne o najnowszym kroju po cenach niskich poleca:

pierwszorzędny M A G A Z Y N  F U T n R
Antoniego TRĄBKI Syn

w Krakowie, ul. Szewska 1. 12 Telefon 13464-

fabrycznym sposobem
oraz

brzytwy, manicure, obcążki, noże 
masarskie, nożyczki i t. p. — — 
Naprawiam specjalnie maszynki 
do mięsa, żelazka, p ry  mus y,

po cenach konkurencyjnych.

E. M YSZK O W SKI
ul. Dietlowska 4 6

S C r a ^ ó w .
9

F A B R Y K A  M E B L I
ŻELAZNYCH i METALOW YCH

ANTONI POGORZELSKI
KraKów, ul. św. Łazarza L. 9.
Telefon 100-98 Telefon 135-88.

WYKONUJE:

Meble mosiężne, żelazne, bla­
szane wkłady siatkowe do łóżek 
urządzenia szpitalne, stoły gine­
kologiczne, umywalki, dentystycz­
ne, szafki lekarskie, łóżka wycią­
gane, jakoteż urządzenia hotelo­
we i pensjonatów.

Dostawa Terminowa
Dogodne warunki, dostępne ceny.

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D

Płócien, Bielizny i Towarów Bławatnych
R .  K O W A L S K I
K R A K Ó W , U L. W IŚ L N A  8.

P o l e c a :  Płótna bielizniane i pościelowe, bielizna męska 
i damska, obrusy, ręczniki, chusteczki, ścierki, 
kapy, firanki, koce, kołdry, sienniki, v-yprawki
szkolne ChustKi czarne Klasztorne, płótna 
lniane Kościelne i do haftu. Ciepła bieliz­
na trykotowa, swetry, pońcso.hy, sHar- 
petKi, fartuszki, Krawaty. Kołnierze Ko­
szule męsKie na miarę, krój i wykonanie bar­
dzo solidne. Do wypraw wszelkie gat. płócien 
Ceny niskie batyst, opali i zefirów Wielki wyMr-

S t a n i s ł a w  Skoczeń
Kraków, Plac Słowiański L. 4.

(Pędzichów)

HURTOW A I CZĘŚCIOWA 
S P R Z E D A Ż  S K Ó R

Posiadam na składzie wielki wybór pierw­
szorzędnych gatunków blanki zagranicznych 
i krajowych, również wielki wybór wierzch­
nich skór oraz juchty nieprzemakalne. Po­
siada również wielki wybór kopyt wszystkich 

fasonów i przybory szewskie 
(:) po cenach przystępnych (:)

♦ M. F O L W A R K
WARSZTAT maszynowo-kowalski

Specjalny wyrób resorów auto­
mobilowych sprężyn i kucie czę­
ści do w s z y s t k i c h  maszyn

Kraków, ul. Zaołocie i. 3 a

11
: SKlep c h r z e ś c i j a ń s k i :

M I C H A Ł  D Y D O
—  Sprzedaż produktów naftowych —  

Kraków, Rynek Kleparski L. 2.
Dom „Feniksa" Telefon 177 54

II
S K L E P

towarów spożywczych 
i mieszanych

Ludwik Bryg
KraKów, Aleje Sin wat Kiego I. 60.

P O L E C A  
artykuły spożywcze i gospodarcze 

po cenach przystępnych.
Magiel elektryczny.

F a b r y k a

w yrobów
m asarsk ich

A L E K S A N D R A

GRABOWSKIEGO
K R A K Ó W ,  S Z E W S K A  L .  1 6 .

FILJE: KATOW ICE, Stawowa 1.
KRAKÓW , Rynek Gł. 29. 

TELEF. 104-39 TELEF. 104 39
Poleca znane ze swej dobroci wędliny 
Dla kupców odpowiedni RABAT. — —

M I O D O S Y T N I A
KAZlMItRZA ROBACKIEGO

— założona w roku 1841. — 
poleca wszelkie miody, tak do picia 

jak i lecznicze od najstarszych
K R A K Ó W  S Ł A W K O W S K A  2 6 .

P R A C O W N IA  
ART. M A L A R S K A  

KAZIMIERZA

BODZINSKIEGO
K R A K Ó W , 
Bracka 13.

I
\

♦

Z A K Ł A D  
DLA WYROBU I NAPRAWY 

O B U W IA

,W1KT0RJA‘
wykonuje obuwie sportowe, luksusowe i 
ortopedyczne oraz wszelkie reperacje 

PO CENACH PRZYSTĘPNYCH. 
Spejalna naprawa kaloszy i śniegowców,

K R A K Ó W  D ŁU G A  65. |

Kraków, Plac Biskupi 20.
Telefon
1 6 2 - 7 2 .

Koncesjonowany instalator budowy wodociągów
oraz

Wytwórnia Wyrcbów Blacharskich Budowlano ‘ ’ ’

R E S T A U R A C J A  P O W S Z E C H N A

H . D E L - P O N T I
Kraków, ul. Karmelicka L. 17 róg ul. Garbarskiej 

WYDAJE SMACZNE OBIADY 
Z  2  D A Ń  1  Z Ł .

Z  3  „  1 . 2 0  „

Bufet obficie zaopatrzony. — Wieczorem duet muzyczny.04890674


